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W®w? m t g *i f r  lil^ ffiT |i Państwa.
Polaka odrodzona dzięki zw ycię­

skiemu wynikowi niedzielnego plebi­
scytu — rozpoczyna nowy okres w hi­
storii odzyskanego Państwa, znajduje 
się u wstępu nowej ery pracy pań­
stwowe].

Jakiekolwiek bowiem podkreślalibyś­
my doniusie zdobycze bezpośrednie, 
jaki© w ynikają dla codziennych, bieżą­
cych interesów Państw a z w yborów  
niedzielnych, a w iec: stabilizacja sto­
sunków wewnętrzno - politycznych, 
zapewniona możność spokojnego roz- 
woju pracy gospodarczej we w szyst­
kich dziedzinach, świadomość trwa­
łych. niezależnych od demagogu tych 
samych rządów, wytworzenie się za­
granica korzystnej, dla nas opinji o 
stałości i jasności stosunków politycz­
nych w Polsce —  to przecież na pierw 
szem miejscu wśród walorów niedziel­
nego zw ycięstw a umieścić musimy 
w artość zasadniczą: stworzenie moc­
nych podstaw w ujawnionej woli na­
rodu dla przeprowadzenia koniecznej 
reformy ustroju.

Przed Polską otwiera się okres pię­
cioletniej spokojnej, zabezpieczonej 
przed semiowem warcholstwem  i par- 
tyinictwem, pozytywnej pracy nad 
wyzyskaniem te j zasadniczej wartości, 
nad wykonaniem tego najpierwszego 
zadania państwowego. Brdzie to w hi­
storii odrodzonego, budującego swą 
me~mj-ertflną przyszłość Państw a — 
okres z dotychczasowych z pewno­
ścią najważniejszy, okres, który gene­
ra ło m  po nas żyjącym  da wreszcie 
Państwo ustatkuje i zabezpieczone w 
swych m ocarstwowych podstawach.

Przez olbrzynne zwycięstwo obozu 
państwowego spełnienie tego zadania 
będzie w dużej mierze ułatwione. B ę ­
dzie ono ułatwione także przez szcze­
gólną w yrazistość konfiguracji ugiu- 
perwari w n.owvm sejmie, jaka zaryso­
wały niedzielne wybory. Będą w tym 
sejmie już tylko cztery wyraźne ugru­
powania: posiadający absolutną więk­
szość Blok rządowy, „Stronnictwo 
Narodowe11, Centrolew i znikomy 
snnkowo obóz mniejszości. Z tych 
czteru ugrupowan, tylko dwa pryncy­
pialnie stać będą na szańcu obrony 
w czorajszego ustroju parlamentarnie 
dem okratycznego: Centrolew i mniej­
szości. W  praktyce —  przypuszczać 
należy — w Centrolewie nastąpi sele­
kcja na bezwarunkowych obrońców 
dawnego porządku rzeczy i na takich, 
którzy dla idieii i programu nowego 
ustroju dadaą się pozyskać, którzy u-

iegną naciskowi tej głębokiej zdrowej 
ewolucji, jaką zw ycięsko przechodzi 
całe społeczeństwo polskie.

T . zw. „Stronnictwo Narodowe1* w 
młodszych swych w arstw ach broni sta 
rego złego ustroju tylko z nienawiści, w 
.iakiej je wychowano ku osobie mat-sz. 
Piłsudskiego, ale wbrew głoszonym 
zasadniczym poglądom na ustrój Pań­
stwa (patrz np. artykuł w ostatniej 
..Awangardzie11 pt. ..U podstaw my­
ślenia politycznego11) I tu zatem, szyb­
ciej jeszcze aniżeli w Centrolewie, 
przewidywać należy wyzwolenie się e- 
lementów młodszych z małości i obse­
sji nienawiści, w następstwie zaś pój­

ście do rzeczow ej współpracy nad re­
formą ustroiu.

Stworzone tedy przez w ybory nie- 
dz.elne warunki do dzieia nowego u- 
stroju, dzieła dokonanego —  co ze 
szczególnym naciskiem podnieść nale­
ży — bez wstrzaśnień, na drodze le­
galnej, sa pomyślne. Dudzące jak naj­
lepsze nadziete.

Warunki te będa jeszcze bardziej 
wzmocnione ieśli w nadchodzącą nie­
dzielę rozum polityczny społeczeń­
stwa, który tak świetnie zdai egzamin 
16 bm., powtórzy zwycięstwo już od­
niesione w wyborach do senatu Nie 
wolno w iec lekcew ażyć n a d ch o d z ą ce j

końcowej batalji w pizekonarńu, że 
w ybory sehnowe załatw iły zagadnie­
nie główne. Zarówno ze względu na 
sprawę ustroju jak i na Zgromadzenie 
Narodowe, mające za lat trzy doko­
nać wvbo,ru nowego P-ezydenta Rze­
czypospolitej — wynik w ybotów  sena­
ckich mieć będzie pierwszorzędne zna­
czenie.

W  okres tw órczej budowy nowej 
organizacji Państw a w ejść musimy u- 
posażeni w maksimum środków, któ­
rych zdobycie od nas samych zależy, 
i których posiadanie ułatwi wjdeona- 
nie głównego zadania.

Jak zareagowała gieka na wynik wyoorów 
i na pużyczke zai, anitzr̂ .

W arszawa, 18 listopada. (G) „Kurjer 
Czerw ony11 w artykule wstępnym p. t. 
„Odwróciła się karta historii11 stw ier­
dza: Dziś zw ycięstw o stało się faktem 
i oto już na drugi dzień zanotować mo 
żerny pierwszą lego znarmenna kon­
sekw encję — podpisanie przez Mini­
stra Skarbu pożyczki zagranicznej na 
poważną sumę 32 mi'jony dolarów. 
Polska, składając mandat zaufania w 
ręce M arszałka Piłsudskiego, nie zdą­
żyła jeszcze podsumować własnego 
bilansu wyborów, gdy do bram jej za­
pukał kredyt i zaufanie zagraniczne-

(Telefonem od naszego korespondenta).

pierwszy zwiastun skutecznej walki z 
kryzysem  gospodarczym

W arszawa, 18 Iistnpdaa. (G) Jak już 
wczoraj donosiliśmy, Ministerstwo 
Skarou doprowadziło do pomyślnego 
końca rokowania o pożyczkę 32,40fh(KX' 
dolarów czyli około 290 milionów zło­
tych. W  chwili w yjątkowo trudnej sy ­
tuacji na terenie kredytu długotermi­
nowego, w czorajszą pożyczkę uznać 
należy za wielki sukces. Suma poży­
czki jest znaczna, oprocentowanie nie­
wysokie, bo 6.5 prc. niższe, niż ogólnie

W roku 192 £ i w roku 193u.
Porażka opoiycu w świetle cyfr.

n'eIe'onem  od naszego korespondenta )

W arszaw a, lii listopada, (zo). Zesta 
wienie liczebności klubów sejmowych 
w porównaniu z r. 1928 daje obraz, jak 
wiele straciła lewica. I tak:

P P S . ma obecnie 24 posłów, dawniej
i 63.

Stron. Chłopskie 18, dawniej 26. 
W y zw ę’enie 15. dawnie’ 40.

W yniki wyborów dila innych ugnieć 
wań przedstawiają się następująco: 

B B W R  248 posłów, dawniej 131. 
Kfab Narodowy 64, dawniej 37. 
„Ukraińcy11 21, dawniej 44.
P iast 15, dawniej 21.
Ch. D. 14, dawniej 18.
Komuniści 5, dawniej 5.
Białorusini 1 dawniei 5.

się spodziewano (7,7 i pół a nawet 
8 prc.).

Ogólnie powiedzieć można, że nowa 
umowa znacznie poprawia warunki 
dzierżawy monopolu zapałczanego.

W  sferach bankowych i giełdowych 
wyniki wyborów i zawarcie Dożyczki 
zapałczanej w yw arły  bardzo dodatnie 
wrażenie. Giełda w arszaw ska zareago 
wała natychmiast mocniejszą tenden­
cją. U puhliczności przejawiła się na­
tychmiast silna chęć robienia transak­
cji i interesów. Na giełdzie zanotowa­
no natychmiast ogóiną zwyżkę papie­
rów państwowych, a przedew szyst- 
kietn pożyczki inw estycyjnej. Mocniej 
sza tendencja obe:muie również i pa­
piery prywatne.

P R O JE K T Y  USTAW  O POŻYCZCE 
ZAGRANICZNEJ W EJD Ą  W KRÓ TCE 

POD OBRADY SEJM U .

(Telefonem 'od naszego korespondenci
W arszaw a. 1S listopada, (zo) Mini­

sterstwo Skarbu prześle już w najbliż­
szym czasie kancelarii sejmowej pro­
jekt ustawy w związku z podpisana 
17 b m. umową o pożyczce zapałcza­
nej.

Będą to dwa projekty ustaw: kon­
traktu dzierżawnego pomiędzy Rzn

(Ciąg dalszy na str. 2-giei).

Walne zwycięstwo jedynki w dn. 16. b. m„ 
towtórzymy w niedziele dnia 1*3. b. nu, 

w wyborach do SENATU!



„SŁO W O  P O L SK IE " Nr. 318 z dnia 20 listopada 1930

'• (Dalszy ciąg ze strony 1-szej).
r

dem a szwedzkim trustem z a p a rz a ­
nym o wydzierżawienie państwowego 
monopolu zapałczanego na dalszych 
lat 20. oraz ustawa o zaciagnięeru 
Przez rząd pożyczki.

Z uwagi na to. że wpłacenie sumy 
pożyczkow ej zależne jest od u ch yb­
ienia obu ustaw przez ciała ustawo­
dawcze, należy przypuszczać, że Rząd 
będzie przykładał wagę do tego, aby 
nowo obrany parlament przystąpił do 
obrad nad temi ustawami w krótce no 

ukonstytuowaniu się.

Po wyborach.
„LW Ó W  W YCZUW A NAJM OCNIEJ 
ZNACZENIE W ALKI O SILNA W ŁA­

DZĘ.
(Telefonem od naszego koresDonaentaJ

W arszaw a. 18 listopada (PA T.) Ca­
la prasa dzisiejsza omawia wyniki 
wyborów do sejrmi i zwycięstwo B. 
B . W . R.

W arszaw a. 18 listopada, (zo). Dzisiej 
sza „Polska Zbrojna*1 zamieszcza arty
kuł p. t.: „Zdecydowane zw ycięstw o 
BB\YR“„ w którym poddaje analizie 
szczegółow ej wyniki gtosowama i 
stwierdza, że wszędzie tam, gdizie roz 
strzygała inteligencja, i gdzie rozstrzy 
gała bardziej dojrzała część społeczeń­
stw a Bezpartyjny Blok ma znaczne 

ukoesy i duży przerost głosów i man 
Jatów .

„Bardzo znamienny jest —  pisze 
idziemmk —  wynik Wyborów w e Lwo­
wie, tern mieście, które najbardziej ży 
’vn reaguje na sytuację. W e Lw ow ie 
Blok Bezparty jny otrzym ał trzy man- 
darty, a jeden żydzi. Endecja i centro­
lew zostały bez mandatu.

Miasto to, które w historii ma tak 
piękną kartę sw ej obrony, gród. który 
na tarczy sw ej posiada najwyższą od­
znakę wojskową krzyż „Virtuti Mili- 
tari", w yczuw a najmocniej znaczenie 
dzisiejszej walki o silna władzę w pań- 
stwie**.

„Gazeta Polska" w artykule' p. t.: 
„Odpowiedź" pnsze:

Nie dajaca się wyrów nać ani Dogo­
dzić sprzeczność między marsz. Pił­
sudskim i jego obozem a żjeduoczo- 
fiem pospolitem ruszeniem opozycji, 
w yborcy mieli postawioną przed ocza­
mi, podkreśloną przez obie strony w 
sposób bezwzględny. Pomimo ordyna­
cji w yborczej, która_ ułożona została 
tale, aby na'bardziej utrudnić wyłonie­
nie z \vvborów jakiejkolw iek jednolitej 
pozytyw nei w iększość5, pomimo nie­
byw ałej demagogii, rozwiniętej przez 
zjednoczoną opozycję, pomimo zawie­
szenia przez najbardziej sobie wrogie 
je j odłamy w szelkiej walki wewnętrz­
nej w imię jedynego hasła „przeciw je 
cy n ce, pirzeow Piłsudskiemu i repre­
zentowanemu przezeń systemowi rzą­
dzenia Państw em " wola narodu ujaw­
niła się w sposób oczyw isty. W yrok 
który urzyniósł dzień 16 listopada o- 
balit ostatecznie usiłującego powstać 
upiora oligarchii partyjnej, sejuicwładz 
lwa i poslowładztwa. •

„Kurjer Poranny" pisze:
Po raz pierwszy od czasu odrodze­

nia Rzeczypospolitej w ytw orzyła stę 
w sejmie w.ękstzość, na której oprzeć 
się może pewnie i trwale władza w y­
konawcza

P . DEYEY NA ŚNIADANIU POŻE-
GNALNEM U P . PREZYDEN TA.

W arszaw a. 18 listopada (PA T.) Dziś 
o godz, 13*30 pan Prezydent Rzplitcj 
wraz z niałonką podejmował śniada­
niem na Zamku w yjeżdżającego p. De- 
veya oraz jego małżonkę.
' Na śniadaniu obeani byii m. u l  mi­
nistrowie Beck, Kwiatkowski, Janta- 
Połczynski i Matuszewski, w szyscy  z 
małżonkami, ambasador W illys z mał­
żonką, prezes banków państwowymi 
gen. Górecki, Ludwdkiewicz i W rób­
lew ski

Dziś w „ A P O L L O "  — U rocza dawno niew w ziana ulubienica publiczności

RAJ M O .ri.M lK .V!u!R BANKY kowem arcydziele

Ko wygrał na loterii?
W arszaw a, 18 listopada. (PA T) Dziś 

w pierwszym dniu ciągnienia Loterii 
Klasowej oadły następujące w'ygrane:

10.000 zł. nr. 15597, 
po 5 000 zl. nry 169021 190373, 

po 2.000 zł. nry 99119 103620, 
po 1.000 zł. nr. 22895 199604 3265, 
po 500 zl. nry 105977 136975 207797 

39907 164386, 
po 400 zl. nry 13111 46200 96429

108554 109872 121515 182011 55603
95877 101787 112848 117716 15458
165576 175380 181417, 

po 200 zł. nry 197u4 64696 32040 
94156 102887 116958 11941S 125471
134586 158172 171989 -31750 3597(1
60787 v2933  64232 16758S 169242 172011 
175065 175934 191743 196418 199174.

Poza tern padło kilkaset wygranych 
po 150 i i 10C zł.

Kowy su >ces Polski na terenie 
międzynarodowym.

POLAK PRZ ED STA W IC IELEM  MIĘ DZ\ NARODOW EJ IZBY HANDLO- 
W E J NA KO N FEREN CJI GENEW  SK IEJ-

Paryż. 18 listopada (PA T.) Na kon­
ferencję ekonomiczną w Genewie mię­
dzynarodowa Izba Haudlowa w ysiała 
delegację złożoną z sekretarza gene­
ralnego profesora Dollansa i p. Janu­
sza Żółtowskiego stałego delegata 
przy tejże Izbie.

Należy to podkreślić jako duży suk­
ces komitetu polskiego, gdyż jest to 
pierwszy wypadek, że urzędnikiem 
obserwatorem Izb w Genewie jest P o­
lak. Fakt ten jest tem wiekszej wagi,

że konierencja genewska ma olbrzy­
mie znaczenie dla Polski ze względu 
na m ające się odbyć obrady w kw e­
stiach rolniczych, zapoczątkowane na 
konterencjach państw rolniczych w Bu 
kareszcle i W arszawie.

Genewa, 18 listopada. (PA T) Między 
; narodowa konferencja gospodatcza 

kontynuowała dziś dyskusję w spra­
wie wdrożenia rokowań w przedmio­
cie stopniowego i powszechnego obni- 

I żenią taryf celnych.

Ile kobiet wejdzie uo nowego seimu.
( I cleionem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 18 listopada, (zo). W  
skład nowego sejmu wejdzie w iecej 
posłanek aniżeli było poprzednio.

Z Klubu B B W R . w ybrane zostały 
W aśniew ska Eugenia, Jarosizewiczo- 
wa Halina. Bałabanów ra M ana, MOra­
czew ska Zoija i Jaw orska Marja,

Ze Stron. Chłopskiego Springerów- 
na Marja.

Ze Stron. Narodowego: Hoider-Eg- 
gerowa Marja , Balicka G abnela, G ros- 
smanówna Helena i Pepfowska Eweli­

na- O iJe zajdą przesunięcia na liście 
państwowej, to do sejmu w ejść jeszcze 
fnoźe Zofja Zalewska.

Z klubu „ukraińskiego" wejdzie do 
Spj.tr/ii praw dopndobnie Rudnicka Mi­
lena.

Procent kobiet w se jr r e  polskim 
będzie jednak mniejszy, niż w parla­
mencie niemieckim, gidzte m  575 po­
słów jest 39 posłanek, należących 
przeważnie do komunistów 1 lewicy.

Oitatecznewyni^iwyborówzokrigów 
Stanisławów i Tarnopol.

Stanisławów. 18 listopada (PAT’.) 
Okr. komisja w yborcza nr. 53 ukoń­
czyła dziś o godzinie 13*30 obliczanie 
obwodów w yborczych w całym  okrę­
gu.

Ogółem oddano głosów ważnych 
348.679, z tego padło na listy : Nr. 1 —  
185.022- Nr. 11  —  114.050- Nr 14 — 
32.332. R eszta głosów rozstrzelona.

Przydział mandatów następujący:
Lista nr. 1 —  5 mandatów: Steian

Starzyński, wicem inister skarbu. W ła­
dysław Dzieduszycki, W acław  Chowa 
niec, W alerjan Niedźwiedzki, M ieczy­
sław  Henisz.

Lista nr. 1 1 — 3 mandaty: Makuch 
Iwan, Haluszczvński Michał. Wacfamuk 
Michał.

Lista nr. 1 4 — 1 mandat: Dr. R c- 
smarin Henryk.

Tarnopol. 18 listopada (PAT.) Okr. 
komisja nr. 54 w  Tarnopolu dziś w  no­
cy  ukończyła obliczanie głosów i o- 
głosiła następujące w yniki: Liczba
uprawnionych do głosowania 499 660, 
oddano głosów 392 902. Liczba głosów 
unieważnionych przez komisje obwo­
dowe 941, liczba głosów unieważnio­
nych przez komisję okręgową 937. O- 
gółem głosów ważnych 392.965.

Lista nr l  otrzym ała 231 784 gło­
sów- lista nr. 4 —  18.527, lista nr. 5 — 
29’ , lista nr. l i  —  121.475, lista nr. 
14 -  17.343, lista nr. 15 —  901, lista 
nr. 22 —  2.644.

W  wyniku więc głosowania lista 
nr. 1 zdobyła 7 mandatów7, lista nr. 11 
—  3 mandaty.

Z listy nr. 1 otrzymali mandaty: Car 
Stanisław , minister sptawiedliwości, 
Choiński - Dzieduszycki, ziemianin, 
inż. Kosydarski W ładysław , Bałłaha- 
nóuna M arja, Klich Jan , Jaeg er Ignacy, 
Janow ski Antoni.

Z listy n i 11: Baran Steian dr., 
Chrueki Sergiusz, Ja w o rsk ą  Aleksy.

W  PIĄTEK PO SIED ZEN IE GEN. KO­
M IS JI W Y B O R C Z E J.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 18 listopada, (zo). Okre­

sow e komisje w yborcze zgodnie z or­
dynacją w yborczą muszą do środy 19 
b m. w ieczorem  ustalić ostatecznie 
Wyniki glosowania w w yborach 'to 
sejmu, a następnie uskuieoznić podział 
mandatów pomiędzy poszczególne li­
sty.

Komisje okręgowe w ysyłają nastę­
pnie protokoły ze swoich czynności dio 
generalnej koimisjf w-yborozej.

Posiedzenie państwowej komisji wy 
borczej celem  podziału mandatów z 
list państwowych odbędzie sio po na­
dejściu do W arszaw y protokołów ze 
w szystkich 64 okręgowych komśsyj 
w yborczych, a v i*c w piątek Vuo naj­
później w “"boto bieżącego tygodma.

Natychmiast po ogłoszeniu przez 
przewodniczących okręgow ych komi- 
syj wyborczych wyniku głosow ana, 
nowo obrani posłowie będą mogli pod­
jąć w komisJacn okręgowych listy Wie 
rzytclue stwierdzające ich w y tó r  do 
sejmu.

UZUPEŁNIENIE L IST Y  P O SŁÓ W  
B B W R ,

( te le fo n e m  oa ił»**e-ec k o re s p o n d e n ta )

W arszawa 18 hstopaaa. (zo). W  do 
danej przez nas w czoraj liście posłów 
3B W R ., brakowało, jak zaznaczaliśmy 
dziesięć nazwisk. Obecnie uzupełnia­
n i" spis ten nazwiskami:

Kow el: St. Mroczkowski
Krzermenioc: Tadeusz Wierzbicki-.
B rześć nad Bugiem : W ł. Pam iew -

ski.
P ińsk : Józef Poniatowski.
Nowogródek: Siam sław  Fozniak.
Lida: Stanisław  Siczyński, M ieczy­

sław  Górski i Eugeniusz Paw łow ski.
W ilno: W ł. Szumański.

W OKR. RADOM B B W R . O TRZY­
MAŁ 4 MANDATY.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a 18 hstooada (zo.) Z R a­
domia donoszą, że jak w czoraj orzy- 
puszczaliśmy, lista nr. 1 uzyskała 
przy ostatecznem obliczeniu nie 3, lecz 
4 mandaty.

Ostatecznie więc wynik wyborów 
w okr. nr. 19 Radom pizedstaw ia się 
następująco: lista nr. 1 —  4 mandaty7, 
nr. 7 —  2, lista nr. 4 —  1 mandat.

KILKA T Y SIĘ C Y  D EPESZ OPATULA 
C YJN YC tf W  BELW ED ERZ E.

(Telefonem  oa n a sz e g o  k o re s p o n d e n ta )

W arszaw a. 18 listopada, (zo). W  cią 
gu wtorku nadeszło do Belwederu kil­
ka tysięcy depesz cod adresem Mar­
szałka Piłsudskiego, przesłanych 
przez związki i organizacje społeczne 
i r>olityczne, gratulujących zwycię­
stwa listy nr. J przy wyborach

4 R. P O S Ł O W E  STA N ĘLI PRZED  
S ą PEM .

W arszaw a. 18 listopada. W e w torek 
18 b. m rozpoczęła się w  W ilnie roz­
prawa przeciw czteru b. posłom na 
sejm z komunistycznego k'ubu białowi 
skiego, oraz przeciw sześciu ich na>- 
bliższym współpracownikom.

B. pos Dworczanin. skazany już za 
strzelanie do po,lici., odpowiadać bę­
dzie obecnie zu w ygłaszanie w latach 
1929 i 193D przemówień, w zyw ających 
do obalenia siła istniejącego ustroiu 
państwowego i do oderwania części 
ziem Rzpłtej. Ponadto będzie odpowia­
dać za wydanie broszury antTrpaństwo 
w ej.

B. pos. W ofyniec odpowiadać będzie 
za przynależność do nartji w yw roto­
wej i wygłoszenie szeregu przemó­
wień, nawołujących dc obalenia i śmie­
jąc ego ustroju. R. pos. Gawryluk oraz 
b pos. Kryńczuk odpowiadać bed£ 
również za antypaństwowe przemó­
wienia, a Kryńcztik ponadto za zniewa 
żernie starosty w Slonimie i naczelnika 
Więzienia.

„T IM E S" PELFN  PODZIWU 
DLA GDYNI.

Londyn. (8 listopada (PA T.) „Ti­
m es" w obszernym artykule omawia 
stosunki Gdyni i Gdańska, życzliwie 
traktując argumenty polskie na rzecz 
Gdyni. Dziennik jest pełen podziwu 
dla buaowy portu, przyczem p'sze do­
słow nie: Przedziwnie skomplikowany 
plan portu gdyńskiego należy uważać 
jako znamienny dowód wielkich uzdol­
nień narodu polskiego. Dziennik w yra­
ża nadzieję, że rozwój Gdyni dopro­
wadzi Polskę dc> tak wielkich obro­
tów towarowych, iż obydwa joorly 
beda prosperowały i z czasem  w y­
tworzą między sobą naturalną równo­
wagę.

P O PIER A JM Y  C ELE 

TOW AR2 SZKO ŁY LU D O W EJ,
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9?Pobka odpowiedziała u  prowokacje lem iec.
OP1NJA FRANCUSKA W ITA Z ENTUZJAZM EM  W YM K  W YBO RÓ W  W PO LSC E.

Paryż. 1S listopada (PA T.) —  Cala 
f ta n c ja  śledziła z ogromnem przeję­
ciem przebieg wyborów niedzielnych 
w Polsce. W  podobnych wypadkach 
zdać sobie można sprawę z tego, jak 
poważne stanowisko zajmuje Polska 
w  opinii publicznej Francji widzącej w 
niej naturalną sojuszniczkę, z która 
połączona jest węzłami przj’jaźni od 
wieków i której sprawy obchodzą ją 
niemniej niż sprawy, własne.

Ntc w ięc dziwnego, że prasa dzisiej­
sza przepełniona jest komentarzami o 
rezultacie w yborów. Stw ierdzając je ­
dnogłośnie zw ycięstw o, które odniósł 
marsz.. Piłsudski, każdy dziennik w y­
ciąga rzeczyw iście konsekwencje z 
tego faktu wt duchu swego kierunku 

*  politycznego.
Zaznaczyć >eanak należy, że oprócz 

organów partji socjalistycznej „Le Po- 
pulaire**, radykalnego dziennika .,Le 
O uotiiiene“ i komunistycznego J ja ~  
mamte“, k-óre ze względów partyj­
nych odnoszą się krytycznie do zwy­
cięstwa bloku rządowego, reszta dzicn 
ników, a nawet radykalny „La Gati- 
che'* widzi w zw ycięstw ie marsz. P ił­
sudskiego zjawisko pomyślne dla slo- 
snaków międzynarodowych, oraz dla 
konsolidacji wewnętrznej Polski.

M arszałek Piłsudski — pisze ,.Eiga- 
ro ‘‘ —  żądał rozwiazama sejmu, aby 
położyć nareszcie kres sejmowiadz- 
twu. Polska powinna powiedzieć, o- 
św iadczrł on. czy  życzy sobie, aby 
sejm  polski podobny był do smutnej 
pamięci sejmów' przedrozbiorowych, 
czy  też chce zerw ać z tradycjami 
smutnej przeszłości. W yborcy odpo- 
włedzteW na to pytanie — zaznacza 
, FIgaro“ —  że chcą uwolnienia od in­
tryg i zabiegów rozmaitych koterii 
wyrodzcnych z mnóstwa drobnych 
stronnictw'. Polska powinna konty-nuo- 
w ać sw a' w ysiłek odbudowy i powin­
na zaimponować tym. którzy chcieli­
by zagrozić stałości terytorialnej Pol­
ski.

Należy zaz-naczyć, pisze d z ien n i 
„L‘Ordre“ —  że niedziela ubiegła jest 
odpowiedzią na prowokacje Niemiec. 
W ybory polskie w ykazują w chwili, 
gdy prowadzi się otw artą kampan/e 
przCwiwko Polsce i dają się zauważyć 
podżiemne wrogie dyplomatyczne za­
bieg przeciwko je j całości, że naród 
P rlsk i czuje potrzebę zachowania so­
lidarności i ugrupowania sie dla prze­
ciwstawienia wregom. kładac kres 
swoim walkom wewnętrznym.

Dziennik „La Liberte" charaktery­
zuje osobr, których w  ciągu ubie­
głych 10 lat marsz. Piłsudski używał 
ceiem utzeczywistnienia dzieła popra­
wy' konstytuc.i. Dziś dopiął celu, dajac 
dowód wyższych uczuć patriotycz­
nych nie powodowanych bynajmniej 
własnym interesem, lecz jedynie do­
brem kraju.

„T“ um? odrowego 
"czsgc!ku“ .

G ŁO SY PR A SY  AN GIELSKIEJ.
Londyn. 18 listopada. (PAT.) Prasa 

angielska komentuje dziś ostateczne 
wyniki w yborów  do seimu polskiego. 
..Tim es11 w art; kule swego warszaw­
skiego korespondenta stwierdza abso­
lutny' spoko1 w czasie wyborów w ca­
łym kraju, oraz podkreśla fakt. że zwo 
lennicy BD W R  dobrowolnie głosowali 
otwarcie* nie ukryw aj# , swojego en­
tuzjazmu dla rządu Mars/.ałka Piłsud­
skiego.

..Times** stwierdza, że wynik wybo­
rów’ wyprowadzi sejm z imoasu. jed­
nakże dia zmiany konstytucji rząd mu­
si pozyskać w sejmie jeszcze 50 gło­
sów.

„Dailc Te!egraph“ podkreślając zwy 
cięsrwo rządu przypuszcza, że Mar­
szałek Piłsudski będzie mógł obecnie 
5 lat rządzić krajem bez jakichkolwiek 
trudncści.

„Mornmg Post“ zaznacza, że wymo 
wa cyfr dowodzi- iż naród cała dusza

popiera obecny regjme, aczkolwiek o- 
pozycja temu przeczy Dziennik pod­
kreśla, że rząd posiada obecnie dostatę 
cz-iią większość dia uchwalenia budże­
tu i ograniczenia uprawniał posłów, 
niema jednak dwóch trzecich Izby dla 
zmiany konstytucji.

„Daily’ Mail** w' obszerne’' korespon­
dencji umyślnego wysłannika, bawią­
cego w Poznanm, stwierdza, że Mar­
szałek Piłsudski osiągnął wspaniałe 
zwjmięstwo. Naród oołski obdarzył

M arszałka Piłsudskiego zautaniem, da 
jąc mu absolutną większość. W yniki 
wyborów — pisze dziennik — oznacza 
ją ustabilzowanie rządu na 5 lat. Do­
wodem, że zwycięstwo nie nastąpiła 
wyłącznie na skutek propagandy rzą- 
doyvej, może być fakt że antyrządowa 
oDozycia prawicowa wzrosła, nato­
miast opozycyjni socjaliści i radwkali 
chłopscy ponieśli dotk!iw'ą porażkę. 
Rezultat wyborów dziennik nazywa 
triumfem zdrowego rozsądku.

G ŁO SY PR A SY  W ŁO SK IEJ.

Rzym, 18 listopada. (PA T) Prasa 
włoska w dłuższych artykułach oma­
wia w'yniki w yborów  yv Polsce.

Rzy mski „Corriere“ pisze, żc po 
raz pierwszy sejm w odrodzonej Pol­
sce rozporządzać będzie większością 
zdolną do tw órczej pracy W alka poli­
tyczna Marszalka Piłsudskiego z par­
lamentem poprzednim, rozpoczęta w r. 
1926. zakończyła się zdecydnwanem 
zwycięstwem  Marszalka Piłsudskiego. 
Nowa izba gwarantuje skuteczną 
współpracę w ładzy w ykonawcze] z 
ustawodawczą.

„Messagero** w artykule wstępnym 
analiziiie rezultaty wyborów. pisząc, 
że zwycięstwo b'oku rządowego ma 
tern większe znaczenie jeśli się zwa-

GŁOSY PRASA W EGIF.RSKIEI

Budapeszt, 18 listopada (PAT) Rzą­
dowy „Budapcsti Efirlap". omawiając 
sprawę wyborów polskich, pisze, iż 
w ałka M arszalka Piłsudskiego prze- 
ciyyko nieodpoyyiedziałnej tyranji se j­
mu polskiego została ukoronowana w 
niedzielę calkowitem poyvoJzeniem 
rozwijającego niesłychaną energję Mar 
szalka Piłsudskiego. Zdołał on opano­
wać anarchję, która dążyła do całko­
witego uniemożliwienia rozwoju syste 
mu rządów w Polsce- Marszałek P ił­
sudski nie jest skłonny do uciekania

mnu ■ ł ł « w  ■ ■] i w R i a i n n r a r - i

Niemcy rczbudowiiią Mą wojenną.
RADA PAŃSTWOM A RZESZY P R Z Y JĘŁA  BUDŻET REICHSW E11RY.

Berlin. 18 listopada (PAT.) Rada pań­
stwa Rzeszy przyjęła bez zmian preli­
minowany budżet Reiclisweh^yą • prze­
widujący między innemi pozycję na

Ha Liwie każą Pniakom mowie 
po rosyjsku iuii po niemiecko.

W arszaw a. 18 listopada. (PAT) Z Ko 
mitetu Pom ocy Polakom yv Lityvie o- 
trzymujemy’ następujące informacje: 

P ow racający  z drugiego zjazdu pol­
skich mniejszości narodowych w Euro 
pie w Rydze delegaci z Niemiec dr. 
Kaczmarek oraz p. Doniinirski i W e­
sołowski z Czechosłowacji Tudzież 
posłowie Cliobot i Junga, mieli zamiar j 
zabawić w Równie jako goście mniej­
szości polskiej w Litwie, aby poiufor- | 
m ow ai nodatćów o położeniu Polaków ( 
w krajach, które zamieszkują, Jednak- 1 
że na terytorium Litw y dowiedzieli sie 
delegaci, że władze Litwy nie udzie­
liły zezwolenia ani na odDycie zebra­
nia informacyjnego, ani też na przyję­
cie gości w lokalach Połonji polskiej.

W szelkie zabiegi Polaków z a ró w n o  
u władz jak  i u wiceministra spraw 
wewnętrznych i ministra spraw zagra 
nicznych, pozostały bez skutku.

W obec powyższego przedstawiciele 
mniejszości polskiej Dostano wili ule

wysiadać wcale z wagonu Przedsta­
wiciele Polonji kowieńskiej przybyli 
powitać rodaków na dworcu podmiej­
skim. W obec tego, że s’tarszy oficer 
żandarmerjl kolejowej, słysząc rozmo­
wę Polaków -z przybyłymi przedsta­
wicielami Polonji, zabronił delegatdm 
mówienia w języku polskim zezwala­
jąc na posługiwanie się językiem rosyj 
skini lub niemieckim; delegaci zrezy ­
gnowali z rozmowy

POGODA W ŚRODĘ.

W arszaw a, 18 listopada- (Teł. wł.) 
Komunikat Państw . Instytutu Meteor.
Przypuszczalny przebieg pogody w d. 
19 b. m.: Naogół dość pogodnie, ran­
kiem mglisto, w nocy w ieksze przy­
mrozki, w ciągu dnia temperatura w 
pobliżu zera przy słabych wiatrach 
m iejscowych

.Przełom duchowy narodu polskiego4
ży, że opozycja w' walce w yborezej 
operowała argumentami, mogącymi te 
Iwo trafić do przekonania wyborców 
mianowicie utyskiwała na trudności 
ekonomiczne, pozatem .arzucala rzą- 
dou i nietolerancyjną postawę w sto­
sunku do przeciwników. Społeczeń­
stwu polskie tymczasem nie przejęło 
się tyini argumentami, lecz jasno w y­
powiedziało się za Marszałkiem Pitsud 
skini i jego programem konsolidacji 
państwa i odrodzenia gospodarczego, 
które w obecnej chwili stanowi naj­
ważniejszy problem narodowy. Pismo 
podkreśla, że wyniki wyborów świad­
czą o pizełorme duchowym narodu 
polskiego.

„Marw. Piłsudski opanował anarchię"
się do sposobów antykonstytucyjnych. 
W ybrał on odpowiednią chwilę, aby 
odwołać sic z Dowodzeniem do opinii 
publicznej w Polsce. Jeżeli nawet w y­
bory nie były przeprowadzone w ręka 
wiezkach. nie może to zmniejszyć re­
zultatów akcji Marszałka Piłsudskie­
go. który mc.źe obecnie prowadzić z 
cała energią swa działalność reformy 
konstytucji,

„Magyar l r_isag“ i „Pesti liiiiap** o- 
mawiają również szczegółowo rezultat 
wyborów'.

budowę pancernika 3 . P rz j jęto rów­
nież Drogram budowy niemieckiej flo­
ty wojennej, załączony do budżetu 
Reichswehrs .
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JA K SIE U STO SU N KO W U JE PO L­
SKA DO SP R A W Y  ROZBROJENIA 

MORSKIEGO.
Genewa. 18 listopada. (PA T.) P rzy­

gotowawcza komisja konferencji roz­
brojeniowej roznoczęła w czoraj dysku 
sje nad rozbroieniem mcrskiein

W  dyskusji nad metodą ogranicze­
niu zbrojeń morskich generał Kasprzy 
cki powiedział między innymi co uastę 
pu je :

Specjalne połatanie Polski wjjtrsfta 
się jasno w dziedzinie zbrojeń mor­
skich. W olny dostęp dc morza przy­
wrócony narodowi polskiemu s-anowj 
czynnik żywotny istnienia kraju.

Polska nie odziedziczyła niczego w  
dziedzinie zbrojeń morskich i dla zor- 
ganizowmria obrony interesów' mor­
skich w szystko ma jeszcze do zrobie­
nia. Polska musi to zrobić 1 zrobi.

Te względy podyktują nasze żąda­
nia na przyszłej konferencji rozbroje­
niowej i tłumaczą wielkie nasze zain­
teresowanie spraw-:* na obecnej konfe­
rencji.

Przechodząc do artykułu 1 projektu 
wielki-ch państw morskich, delegat poi 
ski popierał w/niosek szwedzki i hisz­
pański.

Komisja uchwaliła .1 l-m a głosami 
przeciw głosowi delegata polskiego, 
przy 12-tu w sW ynuuncyćh sie od gło­
sowania. poprawkę sowiecką, wprowa 
dzająca zobowiązanie zmniejszenia 
zhroień jednocześnie z ich ogranicze­
niem, Niemniej jednak w  drugiem gło­
sowaniu komisją wprowadziła do tezo 
artykułu zastrzeżenie na kotzyść 
państw, rozporządzających dotychczas 
flota drugorzędna.

MOŻE TERAZ JASNA STANIE SIE 
PA CYFISTO M  SPRAW A ..KORYTA­

RZA**.
Paryż. 18 listopada (PAT.) Dzieląc 

się w dalszym ciągu wrażeniami ze 
swego pobytu w Polsce w dzienniku 
„Le Petit Parisien1*, specjalny w y­
słannik p Luawik Roubaud poświęca 
ostatnią swą korespondencję dalszemu 
rozpatrywaniu kwestji korytarza gdnń 
skiego

Autor zapewnia, że długi jeszcze 
czas Polska nie pozwoli, aby ruszono 
z m iejsca choćby jeden z jej słupów 
granicznych. leżeli dopuścić nawet, że 
żądania niemieckie wytworzą w Eu­
ropie atmosferę podatną dla rewizji 
granic i że Polska, pozostawiona sa­
mu sobie, izolowana od innych naro­
dów, stanic przed alternatywą podda­
nia się jednogłośnej decyzji narodów 
lub wypowiedzenia wojny całej Euro­
pie, to niewątpliwie wybierze ona tę 
ostatnią alternatywę.

Polska, zawsze bohatersko nastro­
jona. woleć będzie krwawą natych­
miast śmierć, niż powolne konanie z 
braku możności swobodnego oddycha* 
nia

PO PIER A JM Y C ELE 
1 0 W A R Z . SZKOŁY LU D O W EJ.
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t P r z e g i a d  p r a s y ,

W YN1KI W Y BO RÓ W .

W arszaw ski „Kurjer Poranny*1 pi­
sze:

Wyniki wyborów nakładają ciężka i po­
ważna odpowiedzialność na nowa więk­
szość parlamentarną, aby odpowiedziała 
położonemu w niej zaufaniu społeczeń­
stw a: składanie te* odpowiedzialności je ­
dyni:: i w yłącznie na osobę M arszałka 
Polski który ją z nadludzkim wysiłkiem 
ponosił dotąd za w szystkicb i wszystko, 
nie iest już chyba do pomyślenia Opozy­
cja, niejednolita wprawdzie i diametralnie 
w swoich dążeniach r-ozbieżna, liczna je­
dnak wskutek stosowania bezgraniczne) 
demagogii w w alce w yborczej nie będzie 
większości sejm ow ej tei odpowiedzialności 
ułatwiać.

Następnie w yraża „Kurjer P or '* na­
dzieję, że wynik wyborów niektórym 
elementom opozycji przywróci poczu­
cie rzeczywistości.

ro zw o je  ich ułudne wyobrażenie, że o- 
gromną w iększość społeczeństw a stoi za 
r.ienr i że od nich zależy „likwidacja sy­
stemu11. któremu nic nie umiały przeciw ­
staw ić po za ochrypłym krzykiem oskar­
żeń. pomsfowań i pieniactwa.

„Gazeta P olska" pod pierwszem wra 
żeniein pisze*

Cała słabość podłość, małość, i ła jdac­
two. jakie się zebrało w Polsce, nie było 
w stanie zwycie >vć w ielkiej idei zmisrza- 
'ącęj do potęgi Polski.

Na Pomorzu Niemcy nie zdobyli ani je­
dnego mandatu! Skończyła się legenda o 
endecji —  jedynei obrończyni polskości 
w  dawnym zaborze niem. .-ckim Tam gdzie 
do walki < tje zwarty obóz, któremu prze 
wodzi wielka idea marszałka Piłsudskiego, 
nie ma mie.isca dla czynników wrogich 
Państw ow ości Polskiej. I te śli na chwile 
cofniemy się o parę lat w stecz, kiedy to 
wraz ze zw ycięstw em  endecji na Pomo­
rzu św ięciła tri imf hakata — to przeko­
ram i się dowodnie o całej obłudzie owych 
„na-odow ców ".

W  wydaniu wieczornym „Gazeta 
Polska11 pisze:

Obóz Kongresu Krakowsiklego o‘ -zvmał 
laskrawe votum nieufności pozbaw iające 
go potowy rePrezento'.vane,i poprzed iio 
1-ośot głosów , polewy piastowane! ilości 

m aidatów . W  sposób nie pozostawi tiacy 
ImdTiri wątpliwości co do kierunku (ego 
jąs-wiska — te miliony głosów i setki man 
fatów ower-zucone zostały na B ezp arty j­
ny Btok Współp: acy z Pzadem. fE V c  isto 
me nie daiące się zakw estionować votitm 
sairffcnią rządom W odza Narodu, opowia­
dając sie za \vpow iedzianem j przezeń za 
ladami rządzenia państwem.

N a,cię l i e s y  i na,- 
wier.szv o s k i  prze- 
ó| uźwięhojty

„TwVAr S t n- BćTfY fłHMilil - W *
e| mezrownanyiłi paKfleiein iest polski Janm gs BO G U SŁfl W 

ai.4. . . iU R .K .,  P u i,a„ .o  i zielnie i u seKuimują żula PogorzelSKa, Dymsza, dodo i Kru­
kowski, K orzy w ti m e i>m m ó w ią . ś p ie w a ją  i tań czą . — w ła sn o ść . D . h. Juliusz

z.agta ttak i,  Wyt,v. Ast Im.
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wielkiej i słusznej W Polsce znajdą się 
.cszcze ludzie, którzy pragną w alczyć.

„Gazeta W arszaw ska1’ usiłuje pocie­
szyć się kłamiąc sobie, że jęaynka od­
niosła zw ycięstw o tyiko na wscho­
dzie Polski, gdzie rozgromiła blok se­
paratystyczny, czego endecja nigdy i 
zrobić nie umiała, natomiast na za- ! 
chodzie Polski i w Polsce centralnej I 
zw yciężyła czwórka.

Je s T to oczyw iste kłamstwo, w ła­
śnie w Polsce centralnej i zachodniej 
zw ycięstw o jedynki je s t bardzo wiel­
kie,

W Polsce centralnej jedynka zdoby­
ła o 38 mandatów w ięcej niż w roku 
1928, podczas gdy endecja uzyskała 
ty fko o 15 mandatów w ięcej i to w yłą­
cznie kosztem swego sojusznika cen- 
trolewego.

Na Pomorzu, gdzie jedynka nie mia 
ła dotąd żadnego mandatu, obecnie zdo 
była 4, a nawet w Poznatisklem uzy­
skała o 1 więcej, r,lż w r. 1928..

W zachodniej M ałopolsce jedynka 
wzięła 9 mandatów w iecej, niż poprze 
dnio.

Te cyfry i fakty nie przeszkadzają 
„Gaz W arsz." szukać pocieszenia w 
kłamstwie, że sanacja tylko na wscho­
dzie w ygrała.

Klęskę też swą w W arszaw ie tłu­
m aczy zabawnie:

„Sanacji udało się uzyskać 40 proc. o- 
gółu ródany-h głosów i 50 proc manda­
tów'. W W arszaw ie standy się wpływy za 
chodu i wschodu z pewną przewagą tego 
ostatniego**

I mów tu z takim biedakiem, które­
mu wszystko kręci się w głowie od 
wschodu na zachód i od zacnodu na 
wschód; raz tak, to znów inaczej.

W arszaw a jest przeważnie wscho­
dnia, a Kraków stal się całkiem wscho 
dni, bo endecko-chadeck# lista zebra­
ła tylko i 0,900 głosów, i nie dostała 
żadnego mandatu

Wschód — zupełny W schód — pra­
wie Kazań.

Wykaz przypuszcz&ny posiew.

„C zas1* pisze:

B ezpartyjny Blok odniósł ogromne zwy 
cięstwp w w alce w yborczej. Ną 441 man- 
intów zcobyi on wedle dotychczasow ych 
ibliczęń 250 mandatów, to iest blisko trzy 
dzieici pon id absolutną większość. Jeśli 
'  lic/by 444 od!irzvmv mandaty żydow­
skie. niemieckie białoruskie, ukraińskie i 
komunisty cznę to pomiędzy posłami na­
rodowości polskiej przeszło 60 procent bę 
Izie teraz na!< żeć do Bezpartyjnego B lo ­
ku. Jest to więc p-awdaiwe „stronnictwo 
narodowe** —  nic to wszechpolskie czy 
endeckie, które beaprawnie konfiskowało 
monopol , narodow ości" na sw ój Partyjny 
uży t »k. ale słrgm ietw o za którym oświad 
czv(a się olbrzymia w iększość Polaków .

S t oi.nictw'0 to, czy iaik kto woli ien 
związek stronnictw , ożyw ionych wsrM ną 
myślą państwową, poszło do w ybojów  
poc* hasłem dokonania reiorm y ustroju 
pod przewodnictwem rządu m arszałka 
Piłsudskiego. Do ta.kiej reform y, jeśli ma 
ona być (jak ‘ ego chce .Marszalek) pi ze- 
prow adzona drogą legalną — potrzebna 
est kwalifikowana większość. Iest duża 

nadzir.ia. że w przv sz}ej Izbie znajdzie się 
owe 20 głosów , których jeszcze do więk­
szości takiej brakuje. Odzie się one znaj­
dą. roba cza zwolennicy seimokracżl nie- 
hawpm.

„Robotnik" nie sądzi, aoy centrolew 
poniósł klęskę i oświadcza, że trw ać 
bedzie dalei przy swojem glunstwie.

My od dizBiiai podwoimy w ysiłek naszel 
p n e y . Stoim y wobec nowych zad m I 
wobec nowei pod wieloma względami sy- 
tuarji Cęi wszakże i kierunek polskisfpc>- 
iltvki socjalistycznej nie ulegnie zmianie. 
Pójdzą mv dalej naprzód w ytkniętą drogą. 
Nie sądzimy, byśmy ponieśli klęskę. B y ­
wają bowiem takie porażki w yborcze któ 
re oznaczają naprawdę wzmożenie sił, — 
i tak samo byw'ają takie zw ycięstw a w y­
borcze, które oznaczają płebukie 1 bezna­
dziejne załamanie dziejowe.

„Głos Narodu" pisze:

Tracim y sejm, walka musi się zatem 
przenieść na teren prasy, na trybunę w ie­
cową i na kontakt osobisty Pobici dzisiaj, 
zaczniemy jutro pracę odnowa, z zapałem, 
jaki daje poczucie, że hrouinur spraw y

LISTA  P PS-C K W .

O bliczając ilość mandatów uzyska­
nych przez P P S-C K W . w okręgach i 

. z listy państwowej na 24. można ze- 
| staw ić przypuszczalną listę pi-zy- 

szlych postów na sejm z PP S-C K W . 
w następmacy sposób: (zestawienie to 
nie przesądza przesunięć, które mogą 
wyniknąć na skutek zrzeczeń się po­
szczególnych w ybrańców z listy pań­
stwowej. względnie z okręgów): W ar­
szawa -  miasto —  Barlicki, Płock — 
Niedziałkowski. Kępczyński: W łocła­
wek —  Piotrow ski: Łowicz — Sie­
dzi róki; Błonie —  Dobrowolski; Łódź- 
powiat —  Szczerkow ski; Konin — No­
wicki, M .knłaiczyk; Częstochowa — 
Pużak; Piotrków  — Zaremba; Radom 
— Grzecznarow ski; Kielce —  Karpiń­
ski; Będzin —  B ień ; Zamość —  Św iąt­
kowski; Bydgoszcz —  Matuszewski; 
Kraków —  D aszyński; W adowice —  
Czapiński; Tarnów  — Ciolkosz.

STRO N N ICTW O  CH ŁO PSK IE.

O bliczając ilość mandatów uzyska­
nych przez Stronnictwo Chłopskie w 
okręgach i z listy państwowej na 18, 
można zestawić przypuszczalną lisię 
przyszłych posłów na sejm ze Stronni­
ctwa Chłopskiego w następujący spo­
sób: B iałystok — Saw icki; Błonie — 
Kulisiewicz; Piotrków —  Fijałkow ski; 
Radom —  C hyb; Kielce —  W aleron; 
Sandomierz —  Dobroch i W ojtasie­
w icz; Iłża — Duro i P a c ; Zamość — 
Dzr&duah i Czernicki; K racnystaw —

Mochmej, Kotarski; Jasło  — Margut; 
Przemyśl — Pawłowski.

P S L . „ P U  S T ".

Grudziądz — Januszew ski; Toruń 
R ząsa; Gniezno — M ikołajczyk; Po­
znań pow. — MUhałkmwicz, Szamotu­
ły — Nosek; Ostrów Poznański —  Po­
prawa, Jęd rzejak ; W adowice — R ó j; 
Tarnów — Brodacki. Krzściuk. P iróg; 
Jasło  —  Mikołąiczyk i S łaclmik.

.W YZW O LEN IE"."j ftj . "
W arszaw a powiat — Nosek; Ostrów 

Mazowiecki — R óg; Ciechanów —  Ko- 
czara ; Sandomierz —  A^aszkiewtoz; 
Iłża — B abski; B ;a?a Pod’acka —  B o ­
gusławski; Krasnystaw  —  Dzikowski, 
Płock —  Bialoskórski; W łocław ek —  
Kuliński; Łowicz —  Rogowski, Łódź 
powiat —  W yrzykow ski; Konin — 
Langner; Częstochowa —  Bardziński; 
W adowice — Fidelus.

NPR. — PRAW ICA .

Tczew  —  Chądzyński; Grudziądz — 
Reder; Toruń —  Paw lak; Bydgoszcz 
—  Faustyniak; Gniezno — Brzeziński; 
Ostrów W lk. — Hofman

ZWIĄZEK OBRONY PRAW A I W O L­
NOŚCI LUDU.

Mandatów 12: Malinowski, Żuław­
ski, Dabski, W itos, Jankow ski. Lieber- 
man, W rona, Dubois, Kiernik, Leśniew­
ski, Arciszewski. Szpringerówna.

łuwięzca Atlantyku fałszerzem 
banknotów francuskich?

NA SEMMERINGU ARESZIOW AN O ZNANEGO LOTNIKA LEYINA.

W iedeń, 18 listopada. (PAT) Dzisiej­
sze dzienniki poranne przynoszą sen­
sacyjną wiadomość, że na Seinmerin- 
gu został w czoraj aresztow any znany 
lotnik amerykański, Levine. który w 
iipcu 1927 r przeleciał wraz z lotni­
kiem Chamberlainem na samolocie Co­
lumbia ocean.

Levin został aresztowany pod za­
rzutem zamierzonego fałszowania pie­
niędzy francuskich. Mianowicie zamó­
wił on u pewnego rysownika wiedeń­
skiego stancę, mającą służyć do pod­
rabiania monet francuskich. Policja o- 
trzym ała wiadomość o tych zamierze­
niach i śledziła Levina. Aresztowanie

nastąpiło w chwili, gdy Levin chciał 
kupić wraz z pewną damą, przebywa­
jącą na Semmeringu, bilet kolejowy do 
W enecji.

Lewin oświadcza, że padł ofiarą nie­
porozumienia i że jest niewinny. T łu­
maczy się, że zamówił u rytownika 
żetony dla kluhu gry, który zamierza! 
założyć w Paryżu i w Biarritz.

Policja zamierza po ukończeniu śle­
dztwa odesłać Levme*a do aresztów 
sądu krajowego. Z Paryża ma przybyć 
dwóch urzędników policji celem po­
informowania się o stanie śledztwa.

Dama, w tow arzystw ie której znaj­
dował się Levin gdy go aresztowano.

jest znaną z piękności amerykamtą 
May Boli, zwana królową diamentów.

MAŁA ENTENTA PRZECIW KO  
R ESTA U R A C JI H A BSBU RG Ó W .

Genewa. 18 listopada. (ATE). Pań- 
S :w a  M ałej Bińenty zaniepokojone u- 
rorczyw ym i pogłoskami o restauracji 
Habsburgów na W ęgrzech w związku 
z do'ściem do pełnoletności arcyksię- 
cla Ottona, miały jak twierdzą w tutej­
szych kolach politycznych zaw rzeć u- 
kfad o niedopuszczeniu Habsburgów 
do tręmu węgierskiego.

Na proklamację arcyksięcia Ottona 
królem W egier, C zechosłow acja. Ru­
munia i Jugosław ia odpowiedzą herme 
tycznem zamknięciem granic węgier­
skich i zaanelmą w myśl art. 13 paktu 
Ligi Narodów do Radv Ligi,

Państw a M alej Ententy są prze­
świadczone, że zarządzenia te w ystar­
cza, do uniemożliwienia powrotu Habs 
burgów. W ęgry będą musiały w ciągu 
trzech m iesięcy kapitulować i prosić 
o pośrednictwo Radę Ligi Narodów, 
lecz gdyby środki te nie w ystarczyły, 
krąie Małei F.nterłty ogłoszą mobibza- 
cie i przedsięwezmą akcie wojenną w  
myśl art. 15 ust. 7 paktu Ligi,

O postanowieniu tern Mała F.nfenta 
ma zawiadomić sekretariat Ligi. oraz 
Anglię, Francie 1 S ‘ol;ce Apostolską. 
Przedstaw iciele Małej Enten*y prtypu 
szcza'?,, że W atykan w yw rze na cesa­
rzowa 7vtę, jak i na arcyk s:ec;a Otto­
na wpływ w kierunku zaniechania 
P r z e z  nich projektów restauracyjnych,

„DO X 1 7 " F - y o \ rm V A Ł Z DAL- 
S 7 E I  PODRÓŻY.

Londyn, 18 listopada. (PA T) Prasa 
dowiaduje się, że wodnopłatowiec nie­
miecki Do X odroczy swój lot trans­
atlantycki do czasu zastąpienia obec­
nych 12 motorów o sile 500 koni paro­
wych każdy z S motorami 900-konny- 
mi.

LEKARZ OSZALAŁ Z POW ODU 
TRAGICZNF.l OMYŁKI.

Medellin (Kolumoja), 15 listopada. 
(PAT) W jedne; z, tutejszych klinik, na 
skutek ogólnie przypisywanej pewne­
mu młodemu lekarzowi omyłki, zmar­
ło 16 dzieci, po zastrzyknięciu im 
szczepionk1 toksynowej dyfterytu za- 

'miast szczepionki antytoksynow ej.
Do kliniki zawezwana została poli­

cja celem uniemożliwienia rodzicom 
w targnięcia tam siła. Na mieisce przy 
było dwóch na''wybitniejszych lekarzy 
w nadzieji ocalenia pozostałych przy 
życiu 33 dzieci, którym zakrzyknięto 
tę samą szczepionkę.

Lekarz, który popełni! tę tragiczną 
omyłkę, oszalał.

SIERŻANT KOP. ZAMORDOWANY 
PRZEZ PRZEM YTNIKÓW .

Wilno. 18 listopada (PAT.) Na po­
graniczu polsko - litewskiem w 1-esie 
w pobliżu Filipowicz pod grubą war­
stwą mchu znaleziono zwłoki sierżan 
ta KOP. Andrzeja PorulsKego, który 
został zamordowany w nieznanych 
okolicznościach. Nachodzi podejrzenie, 
że na Poruiskiego dokonali napadu 
przemytnicy.

WŁAMANIE DO SKŁADU FU TER  
W S T R Y JU .

S try j. 18 listopada (PA T.) W  nocy 
z 15 na 16 bm. nieznani sprawcy, po 
wybiciu tron.owej ściany włamali się 
do składu futer Borucha Bergera, skąd 
skradli większa ilość skór futrzanych, 
na łączną sumę 6.800 doL

SA M O B Ó JST W O  ZNANEGO PR Z E­
M YSŁO W CA  W ARSZA W SKIEGO .

(1 eleionem od naszego korespondenta
W arszaw a. 18 listopada. (G). Dziś w 

godzinach raonych popełnił samobój­
stwo znany w sferach przemysłowych 
W arszaw y Julj.usz Berger, zamieszka­
ły w domu nr. 13 przy ul. Leszno. Do­
chodzenie ustaliło, że 53-ietmi J .  B er­
ger odebrał sobie życie w ystrzałem  i 
rewolweru w serce. Przyczyną samo­
bójstw a był siloy rozstrój nerwowy.



„ S Ł O W O  P O L S K IE "  Nr. 318 z dnia 20 listopada 1.910. 3

Trzecim postem m. Lwowa p i. dr. R. Abraham
Okręgowa Komisja wyborcza Nr. 50 

(Lwów-m iasto) zakończyła obrady w 
celu aennitywnego ustalenia wyn.ku 
w yDorow o godz. 19‘30.

W yniki przedstaw iają się następują­
co : Upiawnionych do głosowania
179.998, głosowało 118.104. Komisje 
obwodowe unieważniły głosow 741. 
Komisja okręgowa unieważniła głosow 
1.038. W ażnych głosów złozuno 
117.126.

Lista Nr. 1 otrzym ała 46.160. Nr. 4 — 
12.922, Nr. 5 -  316, Nr. 6 — 90- Nr. 7
-  13.399, Nr. 11 — 10.973, Nr. 14 -  
30.591, Nr. 22 — 2, Nr. 2 3 - 2 ,  Nr. 24
-  2.688, Nr. 25 -  3.

Na podstawie powyższego oblicze­
nia lista Nr. 1 otrzym ała 3 mandaty, 
lista Ni 14 — 1 m ardat.

W ybrany w okręgu tarnopolskim p. 
ignacy Jaeg er zrzekł się mandatu ze 
Lw ow a. Posłami z listy Nr 1 są w ięc 
ostatecznie wybrani pp. inż. Jan B rzo­
zowski, ks. Szczepan Szydelski, i płk. 
dr. Roman Abraham, a z listy narodo- 
wo-ży dowskiej dr. Sommerstein.

Jeśliby  płk. Abraham nie przyjął 
mandatu, weidzie w jego miejsce dr 
Stanisław  Ostrowski.

L osy  mandatu trzeciego długo się 
ważyły miedzy „1“ a ,-14“ ; jedynka 
trzeci mandat zdobyła większością za­
ledwie. 91 głosów jednej trzeciej gło­
sów jedynki nad połową ( zebrana 
przez czternastkę.

W  tej sytuacji każdy głos w ażył i 
praca Komisji okręgowe! musiała być 
szczególnie skrupulatna Pierw sze, pro 
wizoryczne obliczenie, podane przez 
nas w numerze w czorajszym , dało ;e- 
dynce 46.545, czternastce 30.918 gło­
sów. Już wedle tego prowizorycznego, 
pobieżnego obliczenia, trzeci mandat 
przypadał jedynce większością 57 gło­
sów. Wrobec tak nieznacznej a więc 
niejasnej większości, Komisia musiała 
poddać szczególnej uwadze ustalanie 
ważności każdego głosu, w rezukacle 
czego unieważniono widocznie jeszcze 
389 głosów jedynki i 327 czternastki 
w stosunku do pierwotnego obliczenia. 
Nie zmieniło to wyniku, ustaliło na­
tomiast ściśle ilości głosów i odebrato 
s.ionistom i endekom nodstawę do kwe 
stjonowania rezultatu wyborów.

Okazuje się z tego wszystkiego, jak 
wielkie było niebezpieczeństwo, źe 
sjoniści wezmą i w tych w yborach 
dwa mandaty.

Przew rotna bowiem „antysem icka" 
agitacja endecka pozbawiła listę Nr. 1 
około tysiaca głosów i niewiele bra­
kowało, a byłaby w rezultacie oddała 
sjonistom dwa mandaty. Gdyby nie 
rozbijacka robota endencji, nie byłoby 
żadne,i kw estji co do trzeciego man­
datu i żydzi nie ośmieliliby sie nigdy 
.wyciągać łapy po w ięcej niż jeden 
mandat ze Lw ow a.

NADF^LANE. 
fZa tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

MBLETKf
\SĄ SKUTECZNYM ŚRODKIEM

PRZECIWKO b

^JM ATYZM OW I. PODAGR2f  
BĆ13M GŁOWY MIGRENIE f  

i PRZEZIĘBIENIOM. f
Według re)enta!neqo poswisdaema paeszb  ; 
6 0 0 0  lekarzy wyraziło swoie uznanie dla 

skutecznoid działania T O  G A L U .

' Zt.2.-___  N»reg 13£<ł.

r a m i ę t a ) ,  ź e  ty lieo  w ó w c z a s  b ę-  
o z ie  d o b r z e  w  t o i s c e ,  g a y  « i f  

w y z b ę a z ie s z  n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a g r a n i c z n i ;  c h  t o w a r o m

W styd, że pewna choć nieznaczna 
liczba wyborców  żydowskich w yk a­
zała —głosując na „1“ przeciw ,,14" — 
w ięcej rozumu politycznego i karnośd

państwowej od zacietrzew ionych agi­
tatorów endeckich i bałamuconej przez 
nich młodzieży CzęSć ta pozbawiła 
sjonistów drugiego mandatu.

U w a  ę l^ s y -
„Chw.lu ‘ omawiając wynik wybo­

rów we Lwowie, pisze:
„Analizuiąc cyfrę oddanych na Hste 

narodowu-iżydowską głosów, możemy 
z spokomem sumieniem stwierdzić, i i  
żaden prawie głos żydowski nie padi 
na listę inna iak narodowo-żydpwską 
i że ci Drezesi rozmaitych fikcyjnych 
żydowskich partyj, grup, stow arzy­
szeń gospodarczych nawet tylu gło­
sow czynnikom, które dały się uwieść 
ich zapewnieniom, nie przysporzyły, 
ile „prezesur" starają się reprezento­
w ać. Pow ołując się na „zw ycięstw a" 
kahalne, wołali ci panowie z emfazą, 
że oni są reprezentantami żydostw a. 
Dziś ma Lwów i uczciwa polska opi- 
nja publiczna sposobność zorientować 
się w tei oszukańcze1' grze".

P ow yższy wywód „Chwili" tłuma­
czy nam cel niesłychanej agitacji, jaką 
rozwinęli syjoniści W alczyli nie tyle 
o dmgi mandat ze Lwowa, co  o mono­
pol dla sw ej partji reprezentowania 
masy żydowskiej, o uznanie przez 
Państw o że oni są przedstawicielami 
jedynymi ulicy żydowskiej. Syjoniści 
powinni w ybić sobie raz w reszcie z 
głow y mrzonkę, żeby Państw o udzie­
liło im przywileju pośredniczenia sta­
łego i wyłącznego między Rządem a 
ludnością żydowską. Skarży się dalej 
„Chwila", że „kurczenie się zastęp­
stwa parlamentarnego narodowego 
żydostwa" stoi „w jaskrawem  przeci­
wieństwie do liczebnego odsetku ży­
dów w Polsce i do poczucia obywatel­
skiego z jakiam się kierowane przez 
program narodowy masy żydowskie 
do życia państwowego odnoszą" — 
mamy wrażeiue, że rzecz się ma prze­
ciwnie „kurczenie się przedstawiciel­
stw a narodowego żydostw a" jest na- 
turalnem następstwem wzrostu autory 
tt-tu państwa polskiego na ulicy żyd^w

sklej i powolnego a lt stałego wyzwa­
lania się mas żydowskich z pod tyranii 
narzucanego tym masom przez syjo­
nizm pośrednictwa monopolowego w 
stosunku do r, adu Rzpltej.

„Lwowsle Kurjer", który tak gorąco 
życzył sobie wyboru dwóch posłów z 
hsty syjonistycznej byle me było 3 z 
jedynki, pisał w czoraj na wszelki wy­
padek, aby popsuć ludziom radość ze 
zdobycia trzech mandatów dla listy 
polskiej.

„Lwów pow inien był w niedzielę ze­
trzeć hańbę, ciążącą na nim od w ybo­
jów  z r. 1928. hańbę dwóch mandatów 
żydowskich W danej chwili nie zna­
my jeszcze ostatecznego rezultatu. 
Wiemy, że jako przedstawiciel nasze­
go miasta wchodzi do seimiu p. Fom- 
merstem, nie wiemy, czy  drugim przed 
stawicielem będzie czcigodny p. Jae­
ger, czy p. Rosmarin Ale nie kpem go, 
to pałka. Drzwiami, czy  oknem, za­
wsze wchodzi ż trd. Stwierdz-aray że li­
sta nr. 1 z p Jaeg erem na trzeciem  miej 
scu była tak skonstruowana, aby na- 
ród w ybrany miał na wszelki wvna- 
dek drugi mandat zapewniony. Żydzi 
iak widać jasno z liczby ich głosów i z 
cy fr poszczególnych komisvj, głosowa 
li iak jeden mąż, na czternastkę. Na 
jedynkę mogli oddać jakichś paręsei 
głosów. A więc czcigodny p. Jaeger 
przechodzi polskiemi glosami.

A w ięc dwóch Tak spodobało się 
komuś u góry i tak stać sie musiało. A 
tjr ciesz się. L w ow ie!"

Ile w tem złości i nikczemnych in- 
synuacyj. Bp oto okazuje się, że lista 
„była tak skonstruowana", aby „na- 
ród w ybrany" w ybrał Abrahama, aby 
żydzi mogli dac pp. Tarnawskim lekcję 
rozumu politycznego i państwowej 
karności.

W obliczu zwycięstwa.
Zw ycięstw o odniesione przez listę 

M arszałka Piłsudskiego jest imponują­
ce.

Uzyskanie absolutnej większości
mandatów do sejmu, przy rozoroszko- 
waniu polskiego życia politycznego i 
przy proporcjonalnym system ie wybór 
czym w ydaw ało się dla wielu ludzi — 
„kwadraturą koła" Lista M arszałka 
zdobyła absoliu ną w iększość ze zna­
czną nawet nadwyżką mandatów. B ę ­
dziemy tedy mieli sejm. nareszcie zdol 
ny do tw órczej w spółpracy z Rządem. 
Dzień w yborów  w Polsce zgotował ra 
dość naszym sojusznikom i przyjacio­
łom zagranica, ciężkie natomiast zmar­
twienie —  wszystkim wrogom Polski.

W ybory te są jeszcze jednym, zro­
zumiałym dla całego świata dowodem 
wewnętrznej konsolidacji Polski, u- 
trwalania tych fundamentów, na któ­
rych buduiemy nasz gmach mocar­
stwowy

Nie potrzebujemy podkreślać zna­
czenia zw ycięstw a dla naszych sto­
sunków wewnętrznych.

Kładzie ono kres nadziejom na po­
wrót sejmowła,dziwa, jakie żywiło roz 
wydrzotie partyjnictwo. Zwycięstwo 
hsty nr. 1 jest równoznaczne ze zwy­
cięstwem idei państwowej, która w y­
dobyła się w reszcie z chaosu egoisty­
cznych dążeń partyjnych

Nie było to zwycięstwo łatwe.
Moment wyborów nie by ł pomyślny 

dla Rządu, który tę ideę państwową 
reprezentował i reprezentuje.

Kryzjrs gospodarczy przeżywany
przez Polskę, w związku z kryzysem  
światowym, dawał opozycjonistom ła-

bve poie do zwalania na Rząd winy" 
kłopotów ma*erjalmvch. jakie dokucza­
ją szerokim masom. Ale miał słuszność 
Marszałek Piłsudski, gdy mówił, że 
wyborca jest u nas częstokroć lepszy 
od w ybrańca

Nie zawiodła M arszałka Piłsudskie­
go unara w szarego w yborcę wiara 
w m asy ludowe. Nie zawiodła się na 
Judzie Dolskim _  Polska. W yborca 
polski —  ten właśnie, który głosował 
na listę M arszałka, wykazał pirytem  
cnotę odwagi obywatelskiej.

W  wielu m iejscowościach ludność 
wiejska głosowała iawnie całenii gro­
madami. T o  sarno pc m iastach, gdzie 
tw orzyły sie samorzutne gnm y jawnie 
i solidarnie głosujących na listę. Nr. 1.

W ynik wyborów do sejmu daje nam 
moemą otuchę na przyszłość wzmac­
nia wiarę w skuteczność pracy dla pro 
imennego jutra Polski.

OczywRcto nikomu z tych, kto pod­
czas w yborów  do seimu kroczy? pod 
sztandarem M arszałka Piłsudskiego 
niewól,no jednak ani chwilę „spocząć 
na laurach" w upojeniu zwycięstwem.

M arszałek powiedział raz. że spo­
czynek na laurach — to kieska

Nie wolno w ięc spoczyw ać na lau­
rach Najbliższym etapem pracy naszej 
— to w ybory do senatu.

Z równym sp o ketem, powaga, jedno­
ścią i karnością staniemy do s o b o ­
rów do senatu, iak glosowaliśm y do 
sejmu.

• • *

Teraz wreszcie nadeszła pora na re­
alizowanie hasła na.orawy konstytucji,

Klętka Sliemców 
na Śląsku.

V. czasie niedz.einych wyborów 
padłu na terenie województwa śląsKie- 
go 77 procent głosów polsKich i 23 pro­
cent głosów niemieckich. Oznacza to 
niebywała dotychczas klęskę w ybor­
czą Niemców, którzy zamiast dotych­
czasow ych 6 mandatów do sejmu war­
szawskiego. uzyskali zaledwie 3. W 
każdym okręgu wyborczym Niemcy 
uzyskali zaledwie po 1 mandacie. Klę­
ska, będąca równocześnie wspania­
łym triumfem polskości, J e s t  w yłą­
czną zasługą śląskiego obozu sana­
cyjnego i jego ofensywnego uderzenia.

B ’ok jedynki odniósł na Śląsku wspa 
miałe zwycięstwo, uzyskawszy 6 
mandatów, a to po 2 mandaty w każ- 

! dym okręgu. Z w ycięstw o_to jest tem 
wspanialsze, ze uzyskane bez jakich­
kolwiek sojuszów. NPR. bowiem i 
P S L . P iast które w 1928 r. szły w 
sojuszu z sanacją, tym razem znajdo­
w a ć  się w Kat. Bloku Lud., który 
razem uzyskał na terenie Śląska 7 
mandatów, w czem 5 mandatów korfan 
ciarskich i 2 enpeerowe.

Blok socialisbów poIsJdch i niemie­
ckich uzyskał na całym  terenie tylko 
1 mandat, a to w okręgu cieszyńskim

Podział tedy wszystkich 17 manda­
tów. przypadających na województwo 
śląskie, przedstawia się wedle wyniku 
w yborów  następująco: 14 mandatów
polskich. 3 niemieckie.

w której znaleźć muszą swój wyraz u- 
jawnione w ostatnich wyborach ten­
dencje i pragnienia społeczeństwa, je­
go tęsknota za silną władzą, jego 
zmysł hierarchii i posłuchu. Już orę­
dzie Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, zarządzające w ybory, postulat re­
wizji konstytucji i zmian ustrojowych 
wysunęło na czoło zagadnień obecnej 
chwili. W  tej też platformie rozegrał 
się bój w yborczy. Nazwisko M arszał­
ka. przodujące liście jedynki, było sytn 
bólem silnego rządu i poreiką, że czasy 
semiowladztwa i poselskiej swawoli 
należą do be zpowrotoej przeszłości. 
Tym hasłom podporządkowała się ol­
brzymia w iększość społeczeństwa, rotf 
bitego dotąd bezradnie na szereg grun 
i obozów, jęczącego dotąd w niewól' 
partvjnicłwa i am bicyj samolubnych 
przywódców. W ybory otw orzyły na 
ścieżai okno na św ist pracy dla pań­
stwa i wypowiedziały swój niecofnio- 
ny wyrok na ludzi gasnącego świato. 
Odchodzą w niepamięć Do pracy sta­
je hufiec ludzi nowych, zaprawionych 
w służbie Ojczyzny i M arszałka, któ­
ry je s t tei O jczyzny symbolem.

Odwróciła sie karta historii Zwycię 
ski czyn wykuwa przyszłość Polski.

P O D Z I Ę K O W A Ć .
Wszysik.m, kióizy odu< li ostatn 

usługę śd. E d w a rd o w i H au serów
najdroższemu i niezapomnianemu m 
żowi ojcu i dziadkowi naszemu i ok 
zali nam w nieszczęściu tyle ser 
i dowodów szczerego wsDółczucia ■ 
w szczególności: Wielebnemu ks. k 
pelanowi Adamowi Gyurkowichowi, 1 
wikaremu Kłosowi, JW P. Inspektor 
wi P. K P. Kuźniarowi, Prezesoi 
Związku Pracowników Umysłowyi 
okręgu lwowskiego, za tak serdecz 
słowa pożegnania nad grobem. - 
JW P. Inspektorowi Adamowi Szyszko! 
skieniu. P P. Urzędnikom wydzia 
kontroli dochodów D. O. K. P v 
Lwowie, —  ja k  również wszystki 
krewnym, przyjaciołom i znajomy 
śp, zmarłego —  skradamy tą dro. 
serdeczne „Bóg zapłać" 69

żona, dzieci, wnuczki i wnuki.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA­

NIACH TO W A RZYSTW A  SZ K O L? 

LU D O W EJ
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lisloprda

Środa
Elżbiety 

lUtro. Feliks i

W schód słońc. 6 42 

Zachód 16 36

T FA TR  W IELKI-

Środa 19 bm. „M oI&k * M ontm artre” 
c-pei utka w  3 akt. Kalmara.

Czw artek 20 bm. „Aida" opera w i  a s - 
.ach Verdieeo. (W znowienie w nowe) w- 
scorizac^. Zniżki w ażne).

P iątek 21 bm. „Fiolek z M ontm artre", 
operet ca w 3 akt. Kalm ara.

Sooota ?2 bm. tfodz. 3.30 popoł. .Bąlik 
gospodarski”, kom. w 3 a k t  Zabłockiego. 
'Dla młodzieży szkolnej. Ceny rajn iższe).

Sobota 22 bm. godz. i . 30 „Aida“, opero 
w 4 aktach Yeroiego.

Niedziela 23 om. godz. 3.30 popoł. „Bo- 
ty s  Oodunow’1, opeia w 4 akt Mussorg* 
skiego (Ceny zniżone).

Niedziela 23 bm. godz. 7.30 „1 ioiek z 
M ontmartre”, operetka w 3  akt. Kalmana.

T E .4 IR  ROZM AITOŚCI (ul. Gutowskiego).

Środa 19 bm. „Dorota Anigermąnn" ura- 
rnat w 5 akt. Hauptmaruia.

Czw a-tek 20 hm „Dorota Angeirtnann", 
dram. w 5 a k t  Hauptmanna.

P iętek 21 bm. Dorota Angermarui” , 
dram. w 5 aktach Hauptmaruia.

So jo -.a  22 bm. „Dzielny wojait Szw ejk”, 
w ,ikł scen. L. Schillera-

Niedziela 23 bm. godz. 3.30 pop. „Doro­
ta Angermann”, dram. w 5 akt. Haupt- 
rranna. (Ceny zniżone).

Niedz.ela 23 bm. godz. 7.30 „Dzielny 
w ojak Szw ejk", w  ukł. scen. L . Schillera.

TEA TR MAŁY

Środa 19 hm „Pierw sza pani Selb y“. 
kom. w 3 akt. E ;v in e ‘a.

Czw artek 20 bm. „W ieczne płóro" kom. 
w 3 akt. Fodora.

P iątek 21 bm. „W ieczne móro kom. 
w 3 akt. Fod oia.

Sobota 22 bm. .Pierwzza ran i S e lb y 1, 
kom w 3 akt. Ervtne’a.

Niedziela 23 hm. godz. 3.30 popoł. „Eg­
zotyczna kuzynka” , kom. w 3 akt. V er- 
neuil‘a. (Ce,nv zniżone).

Niedziela 23 tm . godz. 7.30 „Pierw szu 
Pan! Selby”, kom. w 3 akt. Ervm e‘a,

KINOTEATRY.

A PO LLO : „Raj zakochanych”.
C a SINO: „Pieśniarz gór”,
CHIMERA: „Ciernie losu”. 
KOPERNIK: „Na Sy bir” dźwięko­

wiec polski. Śpiew y, chóry i mowa w 
języku polskim.

L E W : „Na Sybir” dźwiękowiec pol­
ski. Śpiew y, chóry i mowa w  iezyku 
polskim.

MARYSIEŃKA: Film dźwiękowy
„W alc naddunajski”.

PAŁACE: „Niebezpieczni' romans"
R A J: ..Poganin'*.

bidzie, którzy zawilgacalą mory.
R az na m iesiąc w tow arzystw ie le­

karskim we Wiedniu odbywa się po­
siedzenie. na którem w formie odczy­
tu albo demonstracji lekarze uwiada­
miają swoich kolegów o szczególnych 
wypadkach, ktkie zdarzyły się w ich 
praktyce.

W  tjun iygodiniit docent uniwersy­
tetu wiedeńskiego dr. Kazcia demon­
strow ał mp. dztwny wypadek jakiegoś 
zecera który odmroził sobie ręce Po 
wyleczeniu odmrożenia okazało się, że 
choremu zaczsmają rogów acieć pazno­
kcie i w dość szybkiem tempie w yra­
stać, ale w  formie długich i zakrzy­
wionych szponów. Nieszczęśliwy czło­
wiek-sęp nie b y ł oczyw iście zdolny 
do pracy, a nawet wstydzi! się poka­
zyw ać ludziom na oczy w tym dra­
pieżnym stanie, badania dr. Kazdy 
w ykazafy, że zecer miał puprzednio 
wskutek pracy zawodowej zatrute oto 
wiem kończyny calców , a po odmro­
żeniu paznokcie jego zrogow aciały i 
podobne byty do sępich szponów. O- 
czyw tście pacjenta uśpiono, zdjęto mu 
chirurgicznym zabiegiem -óg i teraz 
zecer jest zdrów i wesół, paznokcie 
mu odrosły, a nawet chodzi do m an i-. 
cure.

W ypadek, który przeżył w swojej 
praktyce dr. Każda we Wiedniu nie 
jest jeszcze tak osobliwy, jak wypa­
dek, który ma w sw ej praktyce ende­
cki „Lwowski Kurier Poranny”.

W ypadek ten rzeczyw iście jest oso­
bliwy i tsmbardziiej godny uwagi, że 
tyczy  się kilku pacjentów.

Miau > wicie w tydzień potem, gdy

— 7_ Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie (gmach Muze­
um Przemysłowego, wejście od ul. 
Dzieduszyckich I. 1). W ystaw a Stow a­
rzyszenia Po'skich Artystów Grafików 
„R yt” — zbiorowe: Nowotnowej J a ­
niny i Radnickiego Zygmunta oraz wy 
stawa ogólna — otw arta codziennie od 
godz. 10—15 po pot.

BIU RO  KO N CERTOW E M. TUERKA.
P iątek 21 listopada: VI. M istrzowski

K oncr-t abonamentowy —  Gaspar Ca ssa- 
do, wiolonczelista 5S50

—  W teatw e W ielkim dziś „Fiolek % 
Montmairire" w sw ej nieporównane; sza­
c ie  1 Swletnem wykonaniu pod batutą p. 
W oinarow tozi Poza tern operetka ta uka­
że się w tym tygodniu jeszcze w piąiak i 
w  niedzielę w ieczorem . Jutro  pram jera 
św ietnie wznowionej „Aldy” Verdiego. dla 
kt(Vej zuDełnie nowe dekoracje oraz ko­
stiumy przygotow ał S t. Jarocki. Obsadę 
twoi za p®. W alew ska (Aida), Cz irnecki 
(R a ć im es), Z heski 'Amoiiatro), Hoffmano- 
wa (Amnerds). Użeiko (Ranrpbis), Rom a-

lJęoski, Witos, Lieberman i tow arzy­
sze tego przemyskiego „tow arzysza” 
osadzeni zostali w więzieniu w Bcze- 
ściu Litewskim, pismo endeckie msa- 
ło: „Mury więzienia Brześcia Litew­
skiego przesiąknięte są wilgocią tak, 
że przebywanie w nich ludzi zdro­
wych połączone jest z niebezpieczeń­
stwem życia”.

Ponieważ więzienie brzesKie i ko­
szary mieszczą się w zupełnie suchem 
miejscu, więc ludzi, którzy znają 
B rześć brał podziw, dlaczego W itos. 
Lieberman, Dębski i in. zawilgocili te 
suche mury.

Ale teraz dzieje się rzecz jeszcze 
bardzie! fenomenalna: Kurier endecki
podaje, że b. posłowie mają być prze­
wiezie,n. z Brześcia dc, więzienia w 
Górach Św iętokrzyskich i pisze: „ Jest 
to położone wśród lasów, stare zam­
czysko o muirach pizesiakłych wilgo­
cią, przytem w iększość cel mieści się 
pod ziemią, tak, że waninki są okro­
pne”.

Wiadomo że Górv Św iętokrzyskie 
mają tak skąpe nawodnienie, że studni 
tam dokopać się me można, chyoa tyl­
ko w okolicy spadu ku Sandomierzo­
wi. Skąd w ięc ta w ilgoć? Chyba, że 
do postaci i nazwiska Dębskiego. L ie­
berman? i W itosa przywarła jakaś wil 
goć i wszędzie, gdzie ci luazie sie ru­
szą za mmi idzie ta wilgoć.

A może ulatnia się woda z głów 
przywódców polskiego partyjnictwa i 
osadza się na mitrach każdego wiezie­
nia?

W artoby zbadać?

nowski (Faraon). Nochowiczówna (A rcy­
kapłanka). Gruszczyński (G oniec'. Batutę 
dzierży E. Massir... Bogaty d ział b aleto­
w y przygotow ał M Statkiew icz. W zno­
wienie najcelnietszego dzieła Verdiego w 
takiem wykonaniu i -w tak zup ełne now ej 
inscenizacji oraz szacie zew nętrznej, w y­
w ołało zrozumiale ząinie.resow aiie wśród 
muzykalnej publiczności lw owskiei, ODja- 
w iając'- się przedew szystklem  silnym po­
pytem na bilety. Po raz drogi „Aida” w y 
rełn i sobotnie p-zedstąw ienie wieczorna.

—  W  tea trze  Rozmaitości olbrzym ie po­
wodzenie świętnego dramatu Hanotmanna 
„Dorota Angeroianu” w  przew ybom ej in­
scenizacji Lęoua Schillera i koncertow em  
wykonaniu naszych artystów  skłania dy­
rek c ję  do utizym ania tego dzieła na afi­
szu a ż  do piątku w łącznie. W  sobotę, nie­
dzielę w ieczorem  i w  poniedziałek trzy 
ostatnie clnfi poświęcone przewyoo:nem u 
..Szw ejkow i”, poczem rzecz ta  zejJ/Je na 
czas dłuższy z repertuaru ze względu na 
senesie M. Znicza do teatru M ałego, gdzie 
gra główną rolę w  w yreżyserow anej 
przez siebie farsie „Perfumc mojej żotiy”.

—  W  teatrze Matyni dzis znowu dosko­
nała komedia Ervine'a „PUe-rwsz? pani 
Selby*' z pp. Żbikowską. Podborówna. Ż. 
Barw ifiską, Strzeleckim , Kierczyńskim, Pa

U S T  DO RED A KCJI.

Jak wyglądała agitacja 
wyborcza.

Od jednej z naszych Czytelniczek 
otrzymujemy bardzo znamienny list, 
Jo  którego dołączyła nam w ysyłająca 
kilka karykatur agitujących na rzecz 
listy a szkalujących listę nr 1.

Nasza Czytelniczka pisze;
„Odsyłam do redakcji, to czerń zo­

stałam obdarzona w sobotę tj. 15 listo­
pada i to dw ikroln.e. Oburzenie moie 
niema granic. Przykro rm tylko było, 
że nie dostałam jedynki i musiałam n« 
óficy prosić o kartkę, by  móc głoso­
w ać z głębi mego przekonania.

2  poważaniem M. W .”
Z listu nasze! Czytelniczki widać, że 

„chałupnictwo'1, c,zyH agitowanie po 
domach uprawiano bardzo pilnie przez 
rozmaite hyjeny w yborcze stronnictw 
opozycyjnych, natomiast lista nr 1 u- 
prawiala agitację poważna nie ucieka­
jąc się dc żadnych karykatur i niskich 
metod szkalowania.

Społeczeństw o odpowiedziało iu i 
zresztą agitatorom .,4*' i „Centrolewu" 
jak  zapatruje sie na ich metody agita­
cyjne.

lanskun, Stępow ikini. W czw artek i n ią. 
tek „W ieczne pióro”, komedia Fedora, 
w  którci sukces aktorski odnoszą pp. Gry 
wińska. Podbew w na. Miedzińska, S t-ze- 
lecki, W oydan, Kierczyński. Stępow ski. 
P rem jęra w ybornej farsy Lenza „Perfu­
my mojej źcr.y” z iV„ Zniczem w g! WmeJ 
roli w yznaczona zosta li na w torek 25 bm.

—  Sobotnie przedstawienie dla młodzie­
ży  wypełni tym razem p* „m era 3-akto- 
w ei komedii Zabłockiego „baiik gospoda • 
E 'k i“  w reżyserii W . Padtilskiego Komedia 
ta ukaże się na scenie teatru W ielkiego 
w  obsadzie iiąstfo u jące i: Dobrzał ska, B o  
naćka. Kor.dradt. P"zvsti\vski. Kopc.rTl- 
* i .  Poczute: przedstawienia o godz, 3.30 
popołudniu. B ilety  po cerach  najniższych 
-iabvw ać można w kasie zam aw ńń oraz
w  giTinazinm W P. Kistryna.

^ n ,f c

—  Zwyczaine walne zgromadzenie T o -
w arzystw a „Bioljoteka Słucl:ac'tow  P ra­
w a ". odbędzie się we Sroaę dnia 19 bm. 
o frolz 19-*ci w sali im. M ikołaja Koper­
niku.

—  Lwowskie Ko(o b. W ychowanek S S , 
Nalśw. Rodziny z Nazaretu zawiadam ia 
koleżanki, że odsłonięcie tablicy  pamiąt- 
Kowei ku czci W andy M airiynowiczówny, 
Felicji ‘sulimlrskiei, Anny Zawadzkiej —

marłvch za O jczyznę, odbędzie się ania 
2? bm o godz. 8 i ró l rano przy u!. Linii 
Lubelskiej 9.

—  Polskie Tow arzystw o M atem atyczne, 
Dddztał Lwowski Posiedzenie m akow e 
odbędzie się we czw artek dnia 20 brn o 
godz. 2015  w sali I. w gmaphu Uniwers. 
prz1 ul. M ikołaja 4, % następującym  pO- 
rząd kięn  dziennym: 1) Prof. W . Siaroió- 
sk i: Zbiory analityczni a sita zamknięte. 
2) Prof. K. Kuratow ski: O funkejtrh w 
przestrzeniach abstrakcyjnych.

a n d r f  b i r a b f a u . 1)

Jałmużna**.
Przekład J .  Zakrzewskiej.

— A więc, tak ? A przedew szysi- 
kicm, dlaczegoiżby miało być nie? Ćzy 
to pani sprawia nrzykrość, że mamy 
zjeść razem śniadanie? Przecież to do 
niczego nie zobowiązuje.

— Owszem. To już ooowiąziuje. To 
już .,est jakaś wspólna czynność.

— 1 to jest Pani niemiłe?
—  To mnie trochę niepokoi.
—  Cieszę się, że zdołałem Pania za­

niepokoić. A w ięc to je s t: tak!
—  Ależ przedewszystkiem to jesT 

niemożliwe! Pan jest żonaty. Za dzie­
sięć rmnut dwunasta — przekąski już 
czekają na pana na małżeńskim stole.

—  Tuż się zdarzało, że moja żona je 
zjadała sama.

—  Och! W yobrażam  sobie, AJe chy­
ba ją pan zaw sze o tem uprzedzał.

—  Naturalnie Uwa tam. że trzeba 
by ć zawsze grzecznym , nawet wobec 
sw ojej żony. A w ięc powiem uprzejmie 
sw ojej, że niema c-o na mnie dzisiaj li­
czy. Pani ma telefon droga przyjaciół­
ko. Cudowny wynalazek, ca ły  P aryż 
■est tutaj u pani, na stoliku w małej 
książce i w tem moja żona! A więc 
zaw ezw ę j& I powiem —  dobra*?

— Nie wiem. Boję się.
—  Pani sie bo i?
— Tak, pana. Jak i pan jest swobo­

dny! Ja k  pan wie oo trzeba powie­
dzieć, co  trzeba zrobić. Z iaką pewno­
ścią siebte, z jakim spoikoiem pan po­
suwa się c iągle naprzód. Mam w raże­
nie, źe od czasu, jak  się znamy, żaden 
mój ruch. ani żadne me słowo nie w y­
w ołały  u pana żadnego nowego wiraże 
nia ni odrjc.hu. Czuję doskonale, i że 
tun mnie nie kocha.

Proszę mioch pani mówi Mam spo­
sób. by  udowodnić pani. źe jest pani 
w' błedzie.

— To nie po roz pierwszy się zda­
rza, źe pan telefonuje o te j godzinie do 
rwo] żony, by  zasiadła sama do stołu.
1 ja nie jestem  1-sza. która to panu mó­
wi. Uśmiech, z którym mnie pan słu­
cha, służył już panu nieraz. Pan ma 
już taka, tw arz: niemądrą tw arz ozło- 
’ ieka często kocnanego Człowieka, 

któremu się zdaje, że kocha. A w ięc to 
j f,st tak zabawne latać za w szyst-
k;em i kobietam i? Ach. nie wiem, ale
zdaje mi się. że gdybym była m ężczy­
zną, pobaw iłabym  sobie za punkt ho­
noru. zdobyć tylko iedną kobietę, lecz 
taką; któTaby była w arta trudu!...

— Och zy-az poznać że pan) nie jest 
m ężczyzną!

—  Powiedzmy zresztą, dwie Mb I
fr ty l  I

—  Nie jest pam szczodrą! Życie jest 
tak długie!

— Mam ochotę powiedzieć panu to, 
Cu tdk często k rytycy  mówią autorom: 
Jeszcze jedna hisorja m iłosne? jeszcze
i-dna historja w iarołom stw a? Do dia­
bła, czyż tylko to jest w> życiu 1

— Zabawni są, ci k rytycy  pani. W  
każdym razie mam nadzieje dla n ch, 
że oni tworzą tylko arty k u ły 1

—  Jednak pan ma wiele interesów, 
biuro, poważne sprawy ao bronienia, i 
r.umo to pan robi wrażenie hohatera z 
światowej komedji, który myśli tylko 
o m iłości!,.. De już było kobiet! Ile Ich 
jeszcze będzie! I tak dobrze się czuje, 
że żadna z niCh się nie liczy. Ma pan 
czerwoną w stążeczkę legii w butonier 
ce. iest w ięc pan ambitny. Zarabia 
pan dużoę w iec pan pracuje... Ale za­
rabiając pieniądze, z pewnością pan 
myśL o kobietach kióro pan dzięki 
nim będzie mógł mieć... Podpisując 
sw oją poważną pocztę człow ieka inte­
resu spogląda pan z pewnością na no- 

gł hib szyję daktylografki Ach. ko­
bieciarzu. kobieciarzu!

—  W ięc paniby chciała, bym z nią 
mówił o kontrybucjach, podatkach i 
taksach od w aloiów ?

— T ak i
—  Ośmielę się Zauważyć, źe toby Da 

nia znudziło.
— O, zapewne! Lecz, gdy pan mi 

mówi o m iłości w ynik* z tego cśxśjror- I

szego niż nudy — Cierpienie! Fan się 
śm ieje? Ale ,a jestem  szczera. Zupeł­
nie nie cieszy mnie to poczucie, że pan 
mi się podoba.

— W ięc teieionuje do mojej żony?
— Uf — djabel!

* * +

— Halo!... Halo, proszę Mata 14-2S... 
Halo!... Ach!...

— Nikt się nie zgłasza?
— Owszem. Ale włączono mnie do 

rozmowy.
— Ach! Pana. żona rozm awia?
—  Tak. I to z kimś, kto zupełnie nie 

wygląaa na je j kochanka!
3# <• *

Jeszcze iedna historia wiarołom­
stwa, powiedziałby krytyk.

* •
W  telefonie dwa glosy:
— Skad telefonujesz mój drogi?
—  Z m alej kawiarenki, która jest na 

rogu ul. Mussoliniego i bulwaru Leni­
na. W iesz? Jeszcze teraz je s i nad 
drzwiami napis, który musiał zostać 
w ym alowany w roku 1900, w raz z po- 
czaitkarm mchu automobilowego. „Pod 
remdez-youz tia -ra , teuf-te.uf” Je s t to 
śmieszne, ale, io  słowo, teut-teuf, przy 
Wudzi mi myśl o zw ycięstw ie. Żeby 
dojść do małej kabiny telefonicznej, 
trzeba, żebym przeszedł przez całą sa­
lę kaw iarni n.ałą salkę, kochanie, któ­
ro pachnie okropną mieszaniną św ie­

żych papierosów i starej fajki.
(C. d ad



„SŁO W O  P O L SK IE " Nr. 318 z dnia 20 listopada 1930.

?) D7-. M. Z arzyck i: SprawoLdame z kon­
gresu m atem atycznego w Charkow ie.

— Kało hlstnrycmo.pray-ne słuchaczów 
U niwersytetu J .  K. w e Lw ow ie dni i 20 
bm o godz 18, w sali Seminarium r ^W« 
polskiego przy ul. Mickiewicza 5a. urządzą 
Behrm ie in^uguracyme 2 n a s tto 7j.igcv!ii pro 
g ra n e m : 1) prezes Kola J .  Lohcc słowo 
w stępne; 2) W  Selim  T u rek : „Rola i zna 
C2©nie Kola hisloryczno-praw nego na tle 
nrac» kół młodzieży akademickiej**; 3) Dr. 
J  Adamus, st. asystent Uniw : od s y t  pt. 
„Nauka historii praw a

— Mocne dyżury aptek. Codziennie od 
niedzieli 16 b. m. do soboty 22 o. m. ma.g 
nocny dyżur następujące apteki: H. B łą- 
drińskiego przy ul. Łyczakow skiej 57 M. 
Ettingera przy p i Gołuchowsklch 14, Sz. 
Haya przy ul. Kazimierz.. O. Hellmanra 
prz; ul.ł  Kopernika, K. Kajetanow icza przy 
uL Słonecznej 1, J .  Kaniewskiego przy uL 
L. Sapiehy. M- Krzyżanowskiego (Miko- 
lascha) przy ul. Kopernika 1, J .  Kur kie Wi­
eża przy p;. Unji B rzeskiej 4, R. Kurz-ocka 
przy u l Krakow skiej 26, J .  K\vartnera 
przv ul. Zam arstynow skiej 54. A Marko­
wicza przy ul. Zyblikiew lcza 50. M. Uber- 
Ufidera przy ul. Piekarskie! 25. J .  Pilew ­
skiego przy ul. Akademickiej 25, J  P in *, 
lesa w Rynku 18. J  Poratyńskiego przy 
pl. Bernardyńskim  1. B  Schelnbacha przy 
ul. Clróoeckiej 30, S . Sommersteina przy 
ul. Janow skiej 5z, O. Tenecidego przy ul.
-ielonej 33 T . Zarzyckiego przy ul. Żói- 

k ew skiei 71, l. Zcrygiew icza przy ul. Ja -  
giellońSKlei 12 K Zygmuntowicza przv ul 
G ^ d e cc ie ' 84, J .  R eissa w Zamarstynowle.

S ta łe  dyżury nocne maig apteki: M tłt- 
łiagera przy pl. Gołuchowsklch 14. Sz. 
flaya  przy ul. Kaźmierzowskiej. K. Kaje­
tanow icza przy ul Sionecznej 1. M. Krzy­
żanowskiego (M ikolascha) przy ul. Koper­
nika l .  J. Kw artnera przy u l Zamarsty 
nowskiei 54. S  Sommersteina przy ul. Ja ­
nowskie! 52.

'V = © =
—  Posiedzenie Rady miejskiej bdbę- 

azie sie we czw artek 20 b. m. o  g. 19. 
Na porząoku dziennym 16 spraw, w 
tern dwie sprawy obrau tajnych, a mia 
nowicie orzem eskare urzędników w 
stan spocz^mku.

—  Z sesii magistratu. Na w czoraj­
sze' sesji Magistratu odbyte i pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta taż.

Brzozow skiego, uchwalono między in­
nymi statut organizacyjny miejskich 
urzędów dzielnicowych w myśl żadań 
wyrażonych przez sekcję V. Uchwalo­
no dalej w ystać dalsze kartony Grott­
gera na w ystaw ę paryską za poprzed- 
niem ubezpieczeniem tych kartonów 
na sumę 100.000 zł. Po załatwieniu kil­
ku drobnych snraw odroczono dalsze 
obrady do dziś. '

—  Zabezpieczać wodociągi przed 
mrozem! D yrekcja miejskich zakła­
dów wodociągowych przypomina o 
zabezpieczeniu wodomierzy przed 

mrozami. W odom ierze w piwnicach 
mogą by ć łatwo zabezpieczone przez 
zaopatrzenie drzwi i okien lub izo lacę  
przewodów. Skrzyń :e wodomierzowe 
palety  w ypełnić trocinami lub w ełna 
drzewną. D yrekcja zakładu wodocią­
gowego przestrzega w łaścicieli i za­
rządców7 domów, że zniszczenie wodo 
mierzy pociąga zmaczne koszty. B a ­
czność zatem przed mrozami,

— Zużycie wody z centralnego wo­
dociągu. W  niedzielę, 9 bm. przy tem­
peraturze najmższei + 2*0  a nałwyrlszej 
+ 3 ‘8. przy opadzie 1*3 mm. zużyto 
20.103 m. sześć wody. —  10 bm przy 
temp. najniższej + 5*5 , a najw yższej 
+ 9*0 , przy opadzie 2‘0 mm. 22.550 m. 
sześć., l i  bm. przy temp. najniższej 
+ T 5 ,  a na-wyższej +6*9, przy opadzie 
1*8 mm. 22.103 m. sześć,, — 12 bm. 
przy temp. najniższej + 0*0, a najwyż­
szej +1*5, przy opadzie 0*0 mm. 22*635 
m. sześć. —  1.3 bm, przy temp. najniż­
szej +0*6, a najw yższej +415, przy 
opadzie 0*0 mm. 22.808 m. sześć. — 14 
bm. przy temp. najniższej +4*0. a naj- 
w j+ sz e j + 6*4 . przy opadzie. 0*2 mm.
2-3.129 m. size/ć. —  15 bm. przy temp. 
uaimższei + 1*0 . a naiwwższei 4-9*0 
przy opadzie 0*0 mm. 23393 m. sześć. 
— a w niedziele, 16 bm. przy terno, 
najniższej + 1*4 , a najw yższej +6*6, 
przv opadzie 3‘<3 mm. zużyto 19.494 m. 
sześć. wody.

— Pan Wojewoda oraz Reprezen­
tanci Szkół zaszczyca swą obecnością 
kinoteatry „Lew “ i „Kopernik** w dniu 
dzisiejszvm na przedstawieniu filmu 
dźwiękowego polskiego „Na Sy b ir". 
W stęp za rozesłanemi zaproszeniami.

6937

Kołdry, m aterace 1 pościel po naj­
tańszych cenach poleca iirma R. Drża­
ła, j i  Churażczyzna 5, obok kina

Zwrol 15 budynków kościelnych.
Z W ilnu donoszą: Ki misja powoła­

na z przedstawicieli ordynariatu wi­
leńskiego i urzędu wojewódzkiego roz 
patrzyła, wnioski w sp-awie budyn­
ków dawniej należących do Kościoła, 
a dziś będących w posiadaniu pań­
stwa. W dniu dzisiejszym podpisany 
został w tej sprawie protokół którego 
mocą postanowiono zw rócić kurji me-

i tropohtainej 15 oDjektów kościelnych 
! skonfiskowanych przez rzad zabor­

czy. W  stosunku do 8 objektów me 
uzgodniono stanowiska i sprawę tę 
przekazano komisji centralnej w  W ar­
szawie. złożonej z przedstawicieli sto­
licy apostolskie; i rządu, która wyda 
ostateczną decyzję.

Kcwy atak Bruna Jasieńskiego 
na Pokke.

Na odbywającej sie w Charkowie 
konferencji Międzynarodowego Biura 
Pisarzy Rewolucyjnych wystąpił z 
ostrą krytyką panując y c h  w Polsce 
stosunków „delegat polski** Bruno J a ­
sieński, Bruno Jasieński oświadczył, 
że rząd polski tłumi ruch rew olucjiny 
i nie puścił na konferencję w Charko­
wie rewolucyjn. literatów polskich{r) 
oraz że nie dał w izy tranzytow ej cze­
skiemu pisarzowi prof. Nejedli. Jóst

izecza ciekawą, że as  konienm eji tej 
laiku mówców wystąpiło z krytyką 
Henr1' Barbusse‘a, zarzucając mu m, ra. 
odstępstwo od idei kom un's tuczny eh. 
Chodzi tu o głośną sprawę udzielenia 
m iejsca w redagowanem przez B ar- 

! busse‘a prcsowieclriem czasopiśmie 
'j „Monde** antysowieckim pisarzom i 
I umożliwienie im wypowieazenia sw o- 
( ich sadów i krytyki Związku Sow ie- 

ckiego.

Zgłaszanie sie Hioborr wych.
M agistrat in. Lwowa przypomina po 

borowym uiodz. w r. 1910 oraz uro­
dzonym w latach 1909 do 1883, którzy 
jeszcze do poboru nie stawali o obo- 
wiąz,ku zgłaszania się w ciągu miesią­
ca listopada 1930 r do spisu poboro­
wych. Obowiązkowi zgłaszania się 
podlegaią poborowi posiadający w e 
Lw ow ie m iejsce zamieszkania lub po­

bytu. Du zgłoszenia (ratusz — parter 
nr. 26) należy przynieść zaświadczenie 
otrzymane przy rejestrach -oczmka 
1910, m etrykę urodzenia, kartę mekrun 
kowg, ostatnie świadectwo i dowód .; 
osobisty. Nadto oraKtykanci handlowi, 
przemysłowi lub rzemieślnicy w yka­
zać sie mają poświadczeniem odbywa­
nia praktyki.

Z SALI SA D O W ŁJ.

Komuniści.
Przed sądem przysięgłych stanęli 

wazorai Maks Groll. 21-leini tryzjer z 
Doliny oraz Jan Deszko 42-letr,i szewc 
ze- S try ja  oskarżeni o zakłócenie spo­
koju publicznego.

Pierw7szy z oskarżonych Giroil o dfu 
gich kręconych włosach — u charakte­
ryzowany jak poeta lub literat przy­
chw ycony zosTał w chwili, gdy wiózł, 
do Skolego 7 kg. bibuły komunistycz­
nej. Komuniści w yzyskując sytuacje, 
że w tym czasie wybuchł strajk w ta :-  
taku w Skołetn, pragnęli przez ulotki 
przedłużyć ten strajk i doprowadzić do 
rozruchów. T reść  ulotek godziła w ca-

,Apo>lo“. Przei abia kołdry po 6, ma­
terace po 8 zł. k5054

= □ =
— Włamania mieszkaniowe. Niezna­

ny sprawca dostał sic w godzinach 
wieczornych do mieszkania Juliusza 
Friedricha przy u l Mochnackiego L 18, 
gdzie skradł aparat fotograficzny, bro­
wning, lornetkę, srebrną broszkę, w y­
sadzaną rubinami, oraz dwa kolczyki 
złote, w ysadzane brylantami. — Dalej 
notuje w czorajszy raport poucyjny 
włamania przy ul. Śnieżnej 1. 5 na szko 
clę Eisiga Goldberga. —  przy ul. W oj­
ciecha 1. 22 na szkodę Marcina Woda- 
ka, — dalei w  pasażu Fellerów  na szko 
dę kupca Dawida Lednera, gdzie zło­
dzieje dostali się do magazynu po w y­
biciu dziury w ścianie

— Jeszcze dalsi wlatnyy acze za kra 
tkami. W  związku z włamaniem cio 
kasy w młynie Jedlina przy ui. Janów 
skiej 1. 115 policja przytrzym ała zna­
nych złodzieji kasow ych — Btonista- 
w a Pastuszyńskiego i Kazimierza Kuź­
mińskiego.

— Napad na mieszkanie. Niejaka Ma 
rja Chyła, zam ieszkała przy ul. Pauli­
nów 1. la , doniosła policji, iż w dniu 
w czorajszym  wpadł do jej mieszkania 
lózei Maruniewicz w tow arzystw ie 
swei żony i sublokatora a w yw oław ­
szy wielką awanturę, zaem olował mis

łość Państw a. v7zniecała pogardę 1 nie 
nawiść przeciw dotychczasowej* for­
mie Rządu.

Drugi znów oskarżony na puhlicz- 
nem zgromadzeniu pochwalał ra j bol­
szewicki a krytykow ał polsikn formę 
Rządu.

Rozprawę prowadził s. o. dr. Dwo- 
rzak, o sk a+ a ł prok. dr. Czeme~yńiski 
bronili dr. Kaufman i dr ?z  W eiss.

Po przeprowadzeniu rozprawy Groll 
został skazany na 5 miesięcy w ięzie­
nia, zaś drugiego oskarżonego uwoimo 
no od winy i kary.

szkanie i pobił je j męża, Piotra do 
nieprzytomności.

— Przestroga przeć oszustem, Ze 
strony Starostw a drohobyckiego otrzy 
mał tutejszy W ydział śledczy donie­
sienie, iż niejaki Józef SolecKi, zarob- 
nik, zam ieszkały w Tustanowicach, 
czując w stręt do pracy, w łóczy się od 
miasta do miasta i wyłudza wszędr e 
mmetsze i w iększe kw oiy na rachunek 
gminy Tustanowice, przyczem znajdu­
ją się tal: naiwni ludzie, iż wspomaga­
ją pieniężnie oszusta. Starostw o drnho 
byckie przestrzega przed udzielaniem 
Soleckiemu zapomóg, gdyż gmina Tu- 
stanowice rachunków tych płacić nie 
będzie.

— W ypadek samochodowy. W czoraj 
o godz. 14-tcj na ul. św. T eresy  1. 12 
jakiś samochód ciężarowy potrącił sio 
jącego na iezdm Józefa Paaona, który 
doznał okaleczenia i przewieziony zo­
stał przez Pogotow ie Ratunkowe do 
szpitala powszechnego

— Nieszczęśliwy wypadek na Pod­
zamczu. W dniu w czorajszym  około 
godz. 17-tej na dworcu kolejowym 
„Podzam cze" w ydarzył się nieszczę­
śliwy wypadek. W czasie spisywania 
wagonów potracony został przetoko­
wy Michał Krzyżanowski, liczący 53 
lat, skutkiem czego doznał zmiażdże­
nia orawea nogi w kostce
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B e z p a r t y j n y  F I o K  W s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m

W cz irtak dnia 20-go listop da 1930 r., w sali Izay Ręko­
dzielniczej we Lwowie przy Placu Strzeleckim

odbędzie się

ŻEBPAME tRZEMSYBIKiZE
Pracowników Umysłowych

na którem wygłoszą orzerr.ói rh

R ektor P o litechnik ' P ro f. K. WEIGEL,
Dr. H. L3EW ENHERZ,
Ur. H. SOBOLEWSKI,
Dr. FILIPEK.

P o c z ą t * ' .  p u n K t v a l n i e  o godzinie 19-tej. 
We|śc.e na s* ię  z i  zap roszen iam i, k tóre  w ydaje SaK rethrjat W o- 
Jewódzk. P r a u r. \ Kom itetu W yborczego przy pl. Cłowym 1, I. P-.

w godz. od 9—13 I od 1 8 —20,_____________________

Plan działalności klubów lotnkzycł? 
na rok orzysziy.

Pod przewodn fctwcni ied. Osińskie­
go odbyło się z Bezm ichowej, gdzie 
trwa obecnie czw arta wyprawa szy­
bowcowa, posiedzenie rady klubów 
lotniczych, rozpoczęte w W arszaw ie 
w dniu 31 ub. m. Oprócz delegatów klu 
bow lotniczych, w obradach wzięli 
udział przedstawiciele komisji lotni­
ctw a soortow ego w osobach radcy 
Adamowicza z wydz, lotn. cyw., kpt 
Skarżyńskiego z dep. aeron., oraz prof 
P aszk o w sk ieg o . Na posiedzeniu omó­
wiono program działalności klubów lo­
tniczych na rok przyszły, sprawy szko 
lenia, programu zawodów itd Postano 
wiomo przy wszystkich klubach utwo­
rzyć sekcje szybow cow e i główną uwa 
ge klubów skierow ać w rdfcu przysz­

łym na szyouwjiictwo. W sprawie 
! szkolenia przedstawiciele klubów, 
j istniejących przy fabrykach, wypowie 
|-dzieu sie za szkoleniem w klubach, a 

nie w centrum wyszkolenia, isinieją- 
cem w Łodzi. Poza tem uchwalono 
zwrócić się do departamentu aeronau- 
tyki o przydzielenie klubom lotniczym 
odpowiedniego sprzętu dla szkolenia i 
treningu- W  sprawie zawodów posta­
nowiono, że w szystkie kluby 'otnicze 
zgłoszą swe projekty i terminy do pre 
zydium rady, k*óra wespół z aeroklu­
bem R. P . oDracuje kalendarzyk za­
wodów na rok przyszły.

Lubelski klub lotniczy zaprojekto­
wał zawodu zimowe, któ-e zorganizu­

je w lutym roku przyszłego.

K ra n ik a  ja ro s ła w s k a .
Jesienna w ystaw a prac pizysposo- 

bienia rolniczego w parku miejskim na 
Olszanówoe wypadła nader imponują­
co dzięki wielkiej ilości pięknych eks­
ponatów z działu hodowli drobiu, u- 
prawy ziemniaków, kukurydzy, bura­
ków i fasoli. Dobrze zastąpione było 
też jedwabnictwo, w ypas bekonów, 
chów loszek hodowlanych.

Zasługą urządzenia tej w ystaw y 
dzielą się Okręgowe Tow. Rolnicze i 
Tym czasow y W ydział powiatowy, 
podczas gdy w łaściw ym  jej aranżerem 
i organizatorem był mź. Albin Jarosz 

Nagrody przyznaro około 80 wy­
stawcom, w tej liczbie otrzymało dum 
dziestu pierwszą nagrodę.

Za rabunek powędrowali bracia do 
wiezienia. Stanisław  i Jan  Borek z

Majdanu Wieniawskiego zostali za zbro 
dmię rabunku uwięzieni i odstawieni 
do sądu karnego. Popełnili oni rabu­
nek na Lud. Kotylaku i Stanisławie 
Dziale, zam. w Maidanie Sieniawskmi.

Dwaj mali Piotrusie, obaj liczący 
wszystkiego po 8 lat, a to : jeden syn 
Czuryły, a drugi Kaczmarza, spowo­
dowali niensttożnem obchodzeniem się 
z zapałkami wielki pożar na obejściu 
Jan a Czuryły w Miękiszu Nowym.

Dezerter z Łańcuta powiesił się w 
areszcie gm, w Radymnie W  areszcie 
gminnym w  Radrorore powiesił się na 
pasku nieiaki Fedor Pona z Młynów 
(powiat jaworowski). Pona targnał się 
na swoje życie z obawy przed karą 
która go czekała za dezercje z 10 p. 
st-z konnych w Łańcucie

t r a g e d ia  s tu u e n ta  g im n .
Jak  mlodz«eż wychowana w w spół­

czesnych stosunkach „rekordów** i 
wielkich wyczynów  sportowych jest 
przewrażliwiona i chom nerwowo, 
św iadczy wypadek, który zdarzył sie 
wczoraj we Wiedniu

Młody student 7-mej klasy gimna­
zjum, syn zamożnego kupca Mehrwal- 
dera zakochał się w 18-Ietniej pokojó­
w ce, która służyła u jego rodziców. 
Rodzice widząc, że chłopak znajduje 
się w stanie rozterki psychicznej, któ­
ra przeszkadza mu w  nauce, wydalili 
zakochaną również w ich dziecku An­
nie Oddalenie to polegało jednak na 
■tętn że mfodą dziewczynę polecono 
znajomym, .ako doskonała i zręczna 
ookojówkę.

Po tygodnu pracy w domu nowych 
chiebouawców zastano Annie w  po­
koiku dla służby nieżywą, zatruta g a­
zem świetlnym.

Na wiadomość o sam obójstwie dziew 
czyny, młody gimnazjalista przybył 
do domu, w którym Annie służyła i 
zaczaj w ypytyw ać domowników, czy

i Annie nie zostaw iła do mego jakiegoś 
'istu. Ody otrzym ał przeczącą odpo- 

; wiedź, młody chłopiec wyszedł bar­
dzo przygnębiony na ulicę.

I Po kilku sekundach rozległ sie na 
ulicy suchy odgłos strzału rewolwero­
wego. Miody Mehrwalder upadł w  bło 
to uliczne. Przechodnie zawołali poli- 
y anta. Sruaent zerwał się jednak sam 
z ziemi i usprawiedliwił się przed po­
sterunkowym policji, że rewolwer w y­
palił mu przypadkowo w kieszeni. W o 
bec tego policjant aresztow ał go i od­
prowadził do odległego o pół kilome­
tra komisariatu. Młody chłopak szedi 
ze zwieszoną głową. W  czasie jednak 
przesłuchana nagle zbladł i usuną* się 
na z-iermę. W tedy dopiero zauważono, 
że Meibrwalder ranny jest w płuco.

Zanim, przybyło pogotowie ratunko­
we młody chłopiec zmarł.

p o p i e r a j m y  c e l e
TOW ARZ. SZKOŁY LUD O W EJ.

1 srebrnego ekranu.
A PO LLO : Raj zakochanych.

Produkcja United Artist. reżyser Al­
fred Santel, w głównej roli V ilm aBan 
ky

1 yie się p'sało o jasnych i ciemnych 
stronach amerykańskich fabrykatów 
filmowych, że trudno cos ująć lub do­
dać do tej sumy sądów. Chyba, że pro 
dukcia am erykańska do tego stopnia 
zmieni sw e artystyczne oblicze, że ... 
O tem narazie niema mowy. Film obli 
czony na jaknajw iększy popyt i do 'e- 
go celu formujący sw e postulaty sce­
nariuszowe nie garnie sie w  szeregi 
awangardy artystycznej. Pozostaje 
więc płyciutki konflikt miłosny i hap- 
py-end schemat, powtarzamy uparcie i 
aż do znudzenia.

Mimo wielkich walorów technicz­
nych dźwięKowych i zdjęciowych, mi­
mo prawdziwie pięknych momentów, 
(np. scena w kawiarni w ęgierskiej), 
R aj zakochanych** choruje i to w zna 

cznvm stopniu na „amerykańskość*1 
scenariusza. W pogodnym tonie utrzy­
mane przeżycia emigrantki węgierskiej 
Ew y i zakochanego w niej pseudo-szo 
fera, a w  istocie miliardera Stockpoo- 
ie‘a zyskują wiele na przepiękrej grze 
Vilmy Banky i je j dziarskiego partne­
ra. Trzpba jednak przyznać, że wiel­
ka ta artystka o wiele lepiej w yglą­
dała z dawnym swym partnerem Col- 
manem.

„Raj zakochanych**, nie wybitny 
wprawdzie, ale staranny i miły, jest 
wdzięcznem spędzeniem jesiennego 
wieczoru.

Nadprogram: tygodnik dźwiękowy 
Paramountu i niezwykle interesujący 
film z w ypraw y polskich harcerzy na 
międzynarodowy zlot do Anglii.

bwł

n

POŻAR SABO TAŻOW Y.

Jaw orów . (Tel. wł.) W  dniu w czo­
rajszym  o godz. 9-tei nieznani spiaw 
cy podpalili stertę, oddaloną o 800 m 
od folwarku w Jaw orow ie na szkodę 
Stanisław a Lachow icza. Pożar został 
w samym związku stłumiony, skut­
kiem czego strata była minimalna. — 
Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że ogień podłożyli sabotażyści, koło 
sterty bowiem znaleziono flaszeczkę 
z zaw artością kwasu siarczanego.

NAPAD RABUNKOW Y POD  
RZESZOWEM.

Rzeszów. (Tel. wł.) Onegdaj o godz
3-ciej nad ranem trzech nieznanych 
sobnikńw, uzbrojonych w karabiny, 
dostało się po wybiciu okna do mie­
szkania Jana Trazidly w Straszydle, 
w  powiecie rzeszowskim, gdzie po 
steroryzowaniu domowników zrabcwa 
lo 110 zł.

#  Zbyteczny Import towarów z za­
granicy Pomimo stałej pronagandy 
sam owystarczalności gospodarczej, w 
ciągu pierwszych ośmiu miesięcy spro­
wadzono do Polski zupełnie zbędnie z 
zagranicy tow ary jakie produkowane 
sa również w kraiu, na ogólną sumę
3 1 0 .4 5 5 .0 0 0  złotych. W  okresie tym 
sprowadzono mianowicie wyrobów 
włókienniczych i jedwabi na sumę
72.212.000 zł., odzieży, konfekcji i ga­
lanterii —  17,800.000. skór wyprawio- 
nyćn i obuwia —  54,396.000, kaloszy, 
wyrobów gumowych i papieru — 
63.038.000, oerfum. kosmetyków, le­
ków -  16.844.000 win _  4.500.000. 
zboża, mąki. kasz —  33,940.000, oraz 
smalcu i tłuszczów roślinnych —
47.750.000 złotych.

#  W ysokie odznaczenie Jugosłowian 
skie dla min. rolnictwa dr. Leona Jan- 
ta Połczyńskiego. Min. rolnictwa dr. 
Leon Janta-Połczyński otrzym ał od ju- 
giosłowiańskiego ministra rolnictwa, p. 
Demotrowlcza, depeszę następującej 
ireści * „Z największą radością sk ła­
dam Panu życzenia z powodu nada­
nia Mu przez Jego Królewska Mość 
Króle Jugosław ii, W ielkiego Krzyża
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M A Ł Y  F E J K E T O N .

Pen Munio i nary.
Sport narciarski zyskuje coraz wię- 

oej zwolenników i to w najrozmai­
tszych w arstw ach soolecznych.

Zaledwie upadł pierwszy mokry  
śnieg, nie zw ażając nawet na przy­
słowie- „Na świętego Grzegorza idz'e 
zima do m crza“ spotkałem w sklepie 
Przyborów sportowych „Maraton11 
przy ulicy A kadem icki* pana Mania 
Sliwera. Kupował narty.

—  Mnie czebno małe narty, takie 
jak dla dżeci... —  tłum aczył subiekto­
wi.

Usługujący patrzył nieufnie na sfcu- 
kiilo gram ową spasioną postać pana 
Mumia i ośmielił się zauw ażyć:

—  Narty kupnie się stosownie do 
wzrostu Szanow ny na.n musi podnieść 
rekę do góry, postaw m y naBę. jeśli 
długość płozy odpowiada w ysokości 
pańskiej ręki...

—  Pan sze nie poczebuje trudzić — 
bronił się Munio Sliw er przed podnie­
sieniem ręki. —  Mnie czebno małe nar­
ty...

Subjekt z rezygnacją w ybrał jakieś 
kuse narty- dobre dla 10-letniego chło- 
pca.

—  Krótszy nima?... — pytał Mnmo
—  Niestety, nie możemy słu ży ć..
Munio z kwaśna miną wziął narty

do rak. podrzucał lekko 1 ważył, iak 
walizkę. Minę miał kwaśną. W reszcie 
zapłacił. Gdy wychodził zaczepiłem 
go:

— No, no i pan, panie Sliw er zde­
cydował się ieździć na deskach? W  
tym  w eku, przy tej tuszy, to jest do­
wód prawdziwej odwagi. Dlaczego je­
dnak kupuje pan takie krótkie narty?

Munio nachvlił siię tajemniczo nade- 
mną:

— Mnie tych nadów  caTńem nie 
czebno. Jab y  je nie kuoił ani za pól 
ceny. Mnie one poezebne tylko do in­
teresu.

—  Przecież oan handlu'e galanteria? 
— spvtnłem zaciekawiony

—  Tak jest galanterią ale ja muszę 
jeździć i do Stanisław ow a 1 do Stryja 
i do Przem yśla. Ja  ciągle muszę jeź­
dzić.

— Do Przem yśla nie zaiedzie pan 
na nartach.

—  Pan nie nie rozumiesz —  zaczął 
się niecierpliwić Sliw er —  właszm e 
że zajadę i to za pól ceny bileta kole­
jowego... Pan nie w ieś*, co sze na 
S7,wiece d z ie je .. T eraz na kolejach 
jest toki przepis, że kto iedzie z nar­
tami, to płaci połowy bileta... Taki roz 
Porządzenie to jest „cym es" d'a kup­
ców, którzy muszą dużo jeźdżicz.. 
Wsswsoy kuoują narty...

I Munio Sbw er szybko mnie poże­
gnał i popędził z nartami na ifhcę S o  
koła. aby zapisać się jeszcze do Kar- 
peckiego Tow. Narciarzy...

FUNDUSZ NA POPIERAN IE W IE R T ­
NICTWA WSTAWIONA DO BUDŻE­

TU.
fI>ieionem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 18 listopada (zo) Rząd 
uwzględni! kilkuletnie zabiegi krajo­
wych producentów ropy, nafty co do 
utworzenia funduszu wieri.ncc.zego dla 
popierania wiertnictwa naftowego. Pa 
raz pierw szy wstawiono fundusz na 
popieranie wiertnictwa w budżece na 
rok 1930-31 w w ysokości 750.000 zł. 
Kwota ta w miarę poprawy sytuacji 
gospodarczej ma być co roku pod­
wyższana.

Państw ow y fundusz wiertniczy, prze 
znaczony jest na udzielanie kredytu 
w ylączn.e na wiercenie. Kredyty me 
mogą przekraczać jednej trzeciej ko­
sztów w iercenia poniesionych przez 
towarzystwo naftowe. Udzielanie tego 
,redytu zostało powierzone komiteto­

wi wykonawczemu, wyłonionemu 
przez związek polskich przemysłow­
ców naftowych.

DA.I GROSZ NA CELE  
TOWARZ. SZKOŁY LLU O W EJ.

ty sezon narciarski.
CO MÓWI p. S T . FA EC IiER , KA PITAN  SP O R T O W Y  PZN, „PRZEGLĄDO­

W I SPO RTO W EM U ".

„Uwagę naszą skierujemy w roku 
bieżącym  na dalsze rozszerzenie zain­
teresowania odznaką za _ sprawność, 
która w ydała tak wspaniały plon, 
przyczyniając się wydatnie do zwię­
k s z e n i popularności sportu narciar­
skiego. Dozatem dążyć będziemy In-j 
tensywme do rozbudowy życia w o- 
kręgach. Zakopane jest w morzu nar­
ciarstw a naszego niejako oddzielną 
wysmą. Konkurencja z niem jest z wie­
lu względów niemożliwa, nie znaczy 
to jednak, by okręgi nie mogły żyć 
własnem życiem i to m tensywnieszem  
niż dotychczas, nie ograniczając się 
wyłącznie do obowiązkowych mi­
strzostw i zawodow młodzików, 'ecz 
rozszerzając znaczniej swój program 
nawet poza granice kraju. Ze w tym 
kierunku da się nieiedno zdziałać, o 
rem przekonał nas choćby w ub. roku 
Lwów, który z własnej inicjatyw y na­
wiązał kontakt z Czechosłow acją i to 
z bardzo dobrjmi skutk:em.

— Jesteśm y nietylko za kontynuo­
waniem tej polityki; ale też za rozszerzę 
niem je  Chciehbyśmy widzieć jak 
największą ilość spotkań o tzw. cha­
rakterze granicznym Możliwości o- 
twieraią S’ę  nietylko przed Lwowem 
(Rumunia, Słowacja), ale też i klubami 
•śląskimi. W  tym celu PZN. przygoto­
wuje też odpowiednią akcję i zaprasza 
na konferencje do Cieszyna delegatów 
czechoslowack ch, PZN. zgóry daie li- 
oenc;ę na wszelkie graniczne spotkania 
i>od warunkiem, że nie będą one ren 
klamowane jako zawody międzynaro­
dowe względnie reprezentacyjne, Je ­
steśmy pewni, że zawody te przyczy­
nią się wydatnie do ożywienia ruchu 
narciarsłrego w poszczególnych ośroć 
kacb.

—  Osią sezonu narciarskiego będą 
mistrzostwa w W iśle, gdzie budire się 
obecnie skocznia itp, obiekty sportowe. 
Organ1 żując nrstrzsostwa na O. Śląsku, 
PZN. reshzu e dawny swój plan roz­
sz erz en i bazy operacyjne1. Zakopane 
w danym wynadku nie ponosi szkody. 
Z powodu mało ostrożnej polityki w i­
dowiskowej w Zakopanem można w 
obecnej chwili stwierdzić znaczne w y­
cz e rp a n i zainteresowania dla imprez, 
to też rzeczą lokalnych organizacyj 
będzie uzdrowić ten stan za pomocą 
odpowiednio przeprowadzonych uroz­
maiconych zawodów.

—  Po wielkim wysiłku w związku 
z zawodami FISA  nastaoić musiała 
pewna reakc'a, Idziemy więc na im­
prezy, któreby już z tytułu nowator­
stwa zainteresowały szerszy ogół. W 
tym właśme celu planujemy tróimecz

słowiański Polska —  Czechosłow acja 
—Jugosław ia, a więc rzecz dotych­
czas niepraictykowaną. W ybór powyż 
szych przeciwników, jest niejako kon­
tynuowaniem polityki innych zwią­
zków sportowych. Realizacja imprezy 
natraiia na sporo trudności w znacznej 
mierze z powodu znacznej odległość' 
Jugosław ji. PZN. będąc zmuszpnyn 
rezerw ow ać w szystkie fundusze na 
cele wyjazdowe zw rócił się do Zako­
panego z propozycją sfinansowania 
trói.neczu; w obec odmowy ze strony 
Zakopanego impreza znajduje się pod 
znakiem zapytania, W edle wszelkiego 
prawdopodobieństwa organ rację jej 
pedel,na Czecnosłow acy.

— Program w yjazdow y przewiduje 
przedewszystkiem ekspedycję do 0 - 
berhofu na zawody FISA , dalej pożą­
dany będzie udział nasz w biegu zja­
zdowym w Muerren (Szw ajcarja), za­
liczającym się również do zawodów 
FISA. Pozatem uczestniczyć będa nar 
ciarze nasi w pierwszych wielkich za­
wodach międzynarodowych w Jugo­
sławii w Bied (V5ldes). Otrzymaliśmy 
równjeż zaproszenia do No~wegji, Fran 
cji i Czech!0słow acii_ z których jednak 
trudno będz-e skorzystać.

— Podkreślić musze z pełnem za­
dowoleniem gwałtowny wprost roz­
rost kadr narciarskich. Odznaka za 
sprawność zyskuje sofcie vf>rost nie­
prawdopodobna popularność? Kartotcm 
nasze zaw ierają tysaące nazwisk, 
wśród których drzemie zapewne nie­
jeden z wielkich przyszłych talentów. 
Oczekuje w sezonie bieżącym nowych 
sił szczególna z Zakopanego. 0  iie 
inne okręgi pracow ać będą sohda'ime 
w terenie, doczekają się podohnych 
rezultatów, co okręg krakowsko-śląski 
Nadzwyczajne rezultaty w ydaje praca 
Śląskiego Klubu Narciarskiego, który 
ma oddziały po wsiach skąd wy idzie 
może już w na bliższei przyszłości spe 
cjalna klasa biegaczy, śląski Klub wpro 
wadza w czyn hasło masowości. Dzię­
ki poparciu^ W ojewódzkiej R ad} W F. 
rozdano narty pomiędzy ludność wiej­
ska, co dziś już daje doskonałe skutki.

— .Rozszerzyliśm y regulamin oazna- 
ki za sprawność o bieg strzeiecki (35 
km. ze strzelaniem i obciążeniem pa- 
troiowem), spodziewamy się też, że 
uda nam się w roku bieżącym  powo­
łać do życia Tow arzystw o krzewiema 
narciarstwa. Pozatem  szerszą akcję 
podejmiemy też na terenie sędziow- 
SKim, dążąc do wyszkolenia szerokich 
kadr wykwalifikowanych sędziów.

— Naczelnem hasłem naszem pozo­
staje i nadal: masa i m asa"

Sla f j .
Środa, 19 listopada.

Lw ów  (385). 11.58 Retransm isja sy­
gnału czasu z Obserwatorjum astrono­
micznego w W arszaw ie, hejnału z W ie 
ży Mariackiej w Krakowie. 12.05— 13 
Koncert z płyt gramofonowych. Gra- 
moton i płyty z firmy Kaim i Syn we 
Lwowie, u! Kopernika U . 15.50 „O ce­
lach i zadaniach medycyny popular­
nej" w ygłosi dr. Henryk Mierzecki. 
10.15 transm isja z W arszaw y; Kwa­
drans dla najmłodszych: Obrazek pió­
ra H. Roslafińskiej-Chojnowskiej p. t. 
„Atramentowy duszek". Program dla 
dzieci starszych: zagadki i szarady w 
wykonamu H. Ładosza. 16/t5 Muzyka 
z płyt gramofonowych 17.15 Transmi­
sja z Katowic: „Płomienny bohater 
Ś .ąska" w ygłos' p. Jerzy  Langma-n, 
kustosz Muzeum śląskiego 17.45 Trans 
misja koncertu z W arszaw y. 18.45 Roz 
rr.auości. 19 10 Transm isja z W arsza­
w y: skrzynka pocztowa roinicza: Ko­
respondencję bieżącą omówi inż W a­
cław  TenkowsKi. Giełda rolnicza. 19,25 
Pleśni Ryszarda Straussa, odśpiewa 
p. rnjr. ’i adeusz Szymonowicz. 20.00 
Transm isja odczytu z W arszaw y. 20.15 
Transm isja z W arszaw y: odczyt o 
Ryszardzie Straussie, w ygłosi ks. prof.

I Hieronim Feicht. 20 30 Transm isja kon 
certu wieczornego z W arszaw y. 22.00 
Transmisja z W arszaw y: p. inż. Euge­
niusz Porąbski w ygłosi feljeton p. t. 
„W podziemiach". 22.15 Koncert z płjd 
gramofonowych i Lw ow ska Gazeta 
Radjowa. 22.50 Transm isja koinuniKa- 
tów z W arszaw y. 2Ś—24 Transmisja 
muzyki tanecznej z W arszaw y.

W arszaw a (1411). 12.10, 16.45, 19.25, 
19.55. 22.15 Muzyka z płyt grainoiono- 
wyoh. 16.15 Audycja dla najmłodszych. 
17.45 Koncert. 20.30 Koncert wieczor­
ny. 23.U0 Muzyka taneczna. —  Kraków  
(312). 30.00 „W iersze ulotne powstania 
listopadowego" wygłosi I. Turowska. 
— Poznaii (334). 20-30 Koncert muzyki 
wojskow ej. 2130  Recital woitalny St. 
óiemnowiczównej. 22.15 Muzyka tane­
czna z „Polonji". — Katowice (408). 
Progi atn warszawski. —  V One (3b8). 
2C.O0 Koncert wieczorny. — Ryga 1524)
18-30 „Dziewczę zachodu", opera Puc­
cini ego. — Kopenhaga (281). 20.00 Kor 
cert. — P aryż (1725). 21 juO „Mireille", 
opera Gounoda. — Londyn (261). 16.30 
Koncert symfoniczny. — Lipsk (253).
20.00 „Missa solemnis", nperatooum 
Beethovena. —  Sztutgarf (360). 21.00 
Koncert z udz;ałem  Stefana Frenkla.

— Monachium (532). 21.15 KooceH
kompozytorski

Czwartek, 20 listopada.

Lwów (385) godz. 11.58: Retransm i­
sja sygnału czasu z O bserw . Astron. 
w W erszaw ie, hejnału z W ieży M ar­
iackiej w Krakow ie; 12.05: Koncert z 
płyt gramofonowych (gramofon i pły­
ty  z firmy Kaim i Syn, Lw ów ); 12.35: 
Transm isja z W arszaw y: 6-ty  kon­
cert szkolny z Filharmonii, zorganizo­
wany p-zez W ydz. Ośw. i Kult. .Ma­
gistratu m W arszaw y wespół z Pol- 
skiem Radjo; 14.30: Transm isja z W ar 
sza w y: „O czerni wiedzieć winna do­
bra gospodyni p. t. „Ośmiogodzinny 
dzień pani domu" wygł. d Ankiewi- 
czowa. 15.50 Transm isja z W arsza­
w y: Odczyt rządowy p, t. „Co zrobił 
i co zamierza zrobić rząd w dziedzinie 
budownictwa mieszkaniowego" wygł. 
p. Kaczorowski.
16.15: Koncert z płyt gramofonowych 
(płyty wokalne); 17.15: Transmisja z 
W arszaw y: ,,Z zagadnień o Istocie 
twórczości muzycznej" w vg!. dr. Z. 
Jachimecki, prof. U  J .; 17.45. Konceri 
kameralny, kwartet smyczkowy dr. 
Marka Bauera i występ p. J . Wolskie­
go (bas), przy fortepianie p. T . Sere- 
dyński; 18.45- Rozmaitości; 19,10: 
Giełda rolnicza transmisja z W arsza­
w y: 19 25: Koncert z nłyt gramofono­
w ych; 19.35: „Jak sie podróżuje, po­
gadanka dr. Wlodz. Jampolskiego; 
19.50 Lwow . Gazeta Rad'ow a; 20.00: 
Transmisja z W arszaw y: Feljeton p. t. 
„Moralność w polityce"; 20.30: Trans- 
misia muzyki lekkiej z W arszaw y, wy 
konawcy: Orkiestra Polskiego Radia
pod dyr Stan. Nawrota i Kaz. Szer- 
szyński (śpiew); 21 30: Transmisja z 
Katow ic: Słuchowisko p. t. . ,0  tę śwle 
tą ziemieczkę"; 22.15: Transmisja kon 
ce-tu z W arszaw y, utwiory I. J . Pade­
rewskiego; 22 50: Transmisja komuni­
katów z W arszaw y; 23.00—2ŁOO: 
Transmisja muzyki tanecznej z W ar-  
szawv.

W arszaw a (1411) godz 12.10. 16.15, 
19.25 19.55. P ły ty  g-amofonowe; 12.35: 
Koncert szkolny z Filharmonii: 15.50: 
„Co zrobił i co zamierza zrooić rząd 
w dziedzinie budownictwa mieszkanio 
wego" w ygł N. Kaczorowski; 17.15: 
„Z zagadnień o istocie tw ó'czości mu­
zycznej" w ygł. dr. Z. JachimecKi; 
17.45: Koncert szkolny; 20.30 Muzyk? 
lekka; 22.15: Utwory I. J .  Paderew ­
skiego w  wykonaniu M. Św ięcickiej.— 
Kraków (312) 20.30: Koncert w ieczor­
ny. — Poznań (334) 19.15: Djalog humo 
rystyczny; 20.30: Koncert wieczorny.
— Katowice (408) 19.20: Intermezzo 
muzyczne. — Wilno (368) 17.45: Kon­
cert popołudniowy. — Budapeszt (550) 
19.30: „Traviata“ onera Verdi‘ego. — 
Mediolan (501) 21.00: „O tello" opera 
Verdi‘ego. — Pzym  (441) 21.05: „Pri- 
m a''era scapigliata" operetka J .  Straus 
sa. — HUyersum (1875) 21.10: „Ifigenja 
w „Tanrydzie" opera Glucka — Wie­
deń (516) 19 30: „Wiedeński w alc" ope 
ietka J . Straussa. — Monachium (532) 
20.30: Koncert symfoniczny.

#  Kto może emigrować do Argenty­
n y? Swobodny w yjazd do Argentyny 
w ramach ustalonego kontyngentu ma 
ją  samotni rolnicy oraz rodziny rolnicze 
Od rodzin rolniczych z dziećmi Urząd 
Em igracyjny wymaga okazania prawo 
mocnego zaświadczenia, względnie 
czeku o posiadaniu 30G dolarów ame­
rykańskich nie licząc oczyw iście w y­
datków na podróż i za przejazd okrę­
tem. Pozatem wymaga sie wezwania 
z Argentyny od krew nych lub znajo­
mych, w zyw ających emigrantów do 
tego kraju.

Zarządzenie powyższe zmierza ku 
temu, aby przybyła do obcego kraju 
rodzina nie znaiazla się w nędzy do 
czasu znalezienia zajęcia E m iyanci 
innych zawodów mog? otrzym ać ze­
zwolenie na bezpłatne paszporty emi­
gracyjne, o ile wyjednają w konsulacie 
argentyńskim przyrzeczenie, że wizę 
otizym aia bez przeszkód. Od kobiet, 
jadących samotnie, wymagana jest w 
każdym w ypadsu „karta wezwania",
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pieniężno
Płynność w wielkich bankach war­

szawskich utrzymała sie w końca pa­
ździernika i pierw szej połowie iistopa 
da dzięki zwiększeniu pogotowia kaso­
wego na zadawala.ącym naziomie, na­
tomiast w instytucjach prowincjonal­
nych oraz mme^zych stołecznych ul­
timo ubiegłego miesiąca przeszło cięż­
ko. Niektóre banki, chcąc zdobyć go­
tówkę, sprzedawały duże ilaści dewiz 
i walut zagranicznych, a nawet w nie 
licznych wypadkach papierv lokacyjne 
i akcje.
W kłady terminowe i bezterminowe w 

instytucjach pieniężnych (z w yjątkiem  
kilku największycn) uległy dalszemu 
zmniejszeniu się. W ycofanie lokał  oraz 
restrykcje kredytowe Banku Polskie­
go, o których napiszemy późmai zmu­
siły panki akcyjne do udzielania kredy 
tow z daleko posuniętą ostrożnością i 
ostrego cenzurowania weksli, co w 
wielu wyDadkaoh równało się ograni­
czeniu dyskonta nawet najbardziej od­
powiedzialnym klientom.

Bank Polski stosował do litedaw na 
liberalna politykę kredytową, zwię­
kszając swój portfel wekslowy w cią­
gu września o 88,3 mil]., a w pierwszej 
dekadzie października o 15,6 mili z}. 
Silny jednak odpływ walut i dewiz za­
granicznych spowodowany części owo 
wzmożonem zapotrzebowaniem ban­
ków oraz przedsięoiorstw przemysło­
wych i handlowych na spłatę zobewią 
zań zagranicznych, a częściowo przej­
ściowym  wzrostem popytu na dolarj 
ze strony spekulantów i publiczność* 
— zmusił in sty u cję  em isyjną do przed 
siewziecia srodkow, któreby zahamo­
w ały  ten odpływ. Pierw szym  je j kro­
kiem w tym kierunku było podniesie­
c ie  stopy7 dyskontowej z 6 i pół na 7 
i pół, następnym zmniejszenie dyskon­
ta w dirugiei dekadzie października o 
12 milj. zł Poniew aż posunięcia te nie 
dały oczekiwanych rezultatów, insty­
tucja em isyjna poleciła bankom akcy j­
nym, ażeby doprowadziły kredyty do 
ustalonej dla poszczególnych przedsie- 
biorsŁw w ysokości, czyli ażeby ztiie- 
sicne zostały t. zw. „przekroczenia 
kredytów41. Następnie Bank wprowa­
dził znaczne ograniczenia w redyskan 
cie, polegające na tem, że przyjmuje 
jedynie w eksle z terminem do 75 dni, 
zamiast, jak  dotychczas do 90 dni. Nie­
zależnie od tych zarządzeń, naczelna 
instytucja przeprowadza bardzo skru­
pulatną selekcję materiału wekslowe­
go, oddanego do redyskonta i dyskon­
ta. Wyrr'kien. nowej polityki Banku 
Polskiego jest zmniejszenie się jego 
portfelu wekslowego w pierwszej' de­
kadzie listopada o 24,5 mik. do kwoty 
686.3 milj. złotych.

R estrykcje kredytowe Panku Pol- 
sk'ezo i banków prywatnych przy PÓ- 
wnoczesnem zwiększeniu się zapotrze 
bmvania na gotówkę ze strony przemy 
słu i handlu w związku z ożywieniem 
sezonowem, w yw ołały dużą ciasnotę 
na rynku pieniężnym. Na pogorszenie 
się sytuacji w nłynęły poza tem nastę­
pujące przyczyny: 1. ograniczenie za­
granicznych kredytów towarowych, 2. 
p rzvn ad aince  na uu ;m o naz.d7iern.ika i 
potowe listopada duze płatności za su­
rowiec, robociznę, tow ary importowa­
ne itp.. 3. w zrost w niektórych bran­
żach ODeracyj wekslowych przy ró­
wnoczesne™ zmniejszeniu się trans- 
akcvj gotówkowych.

W  najbliższym czasie przyłączą się 
do tego także inne czynniki, które pa­
nującą na rynku ciasnotę gotówkową 
jeszcze pogłębią.' Są  to przypadające 
na listopad i dalsze trzy miesiące ter­
miny płatności krótkoterminowych zo 
bowią.zań rolniczych w bankach pań- 
s+wowych. Barku Polskiego, nrywatn. 
instytucjach pieniężnych, fabrykach 
maszyn rolniczych, nawozów sztucz­
nych etc.

W ypłacalność uległa ponownemu 
pogorszeniu; liczba protestów w ubie­
głym miesiącu zw iększyła się. Odse­

tek weKsh zaprotestowanych w Banku 
Polskim  w stosunku do płatnych w y­
niósł wprawdzie w październiku br. 
3464 proc. w obec 3 !7S we wrześniu 
jednakże w ubiegłym miesiącu zapto- 
testowano w banku weksli na 10,7 
milj. złotych, gdy we wrześniu br. tyl­
ko na 9,2 mili. zł. W  Lodzi dopuszczo­
no do pioiesiu w październiku br. 
30.082 sztuk weksli na sumę 7,2237503 
zł., gdy we wrześniu 29 516 sztuk w ar­
tości 7, 470.000 zł., a w Białymstoku 
7612 w eksli na sumę 1,609.535 zł. (we 
wrześniu 6694 sztuk w eksli w artości 
1, 147.000 zł.), Dane. dotyczące prote- 
stów w ekslow ycll w październiku w

całej Polsce, p.e zostały jeszcze ogło­
szone, możemy podać tylko cy frę za 
wrzesień, która wynosiła 416.926 sztuk 
na sumę 102.417.000 zł. wobec tylko 
391.599 weksli wart. 92,376,000 zł. w 
sierpniu br„ natomiast 452.722 sztuk na 
sumę 105,194.000 zł. .we wrześniu 1929 
roku

W  trzech kwartałach br. zaprotesto­
wano w Polsce ogółem 4.224.320 sztuk 
weksli na sumę 1,027,134.000 zł. W  
okresie pierwszych ośmiu m iesięcy b t. 
ogłoszono 572 upadłości, podczas gdy 
w cały tnroku 1929 —  516, a w r. 1928 
— 2SS upadłości. A., Z. W .

Na rynKach skandynawskich i bał­
tyckich nastąpiło lekkie wzmoemenie 
się tendencji i zwiększenie obrotów, 
natomiast na innych rynkach ceny 
kształtują się w  dalszym ciągu zniiko- 
wo. W  Polsce daje się zauważyć od 
szeregu dni pewna stabilizacja. Na rvn 
ku szwedzkim notowania cen żyta i 
pszenicy, ustalone na podstawie poro­
zumienia rządu z. młynami, uległy 
zw yżce. Dla pszenicy w dostawie dn 
młynów wewnątrz kram wyznaczono 
cenę kor. IS ‘60, w7 dostawie zaś do mły 
nów portowych kor. 19‘10. Ceny żyda 
wynoszą odpowiednio kor. 16‘60-17410. 
Rynek duński w ykazuje wzmocnienie 
tendencji, jakkolwiek Sow iety oferują 
zboże w dalszym ciągu po bardzo ni­
skich cenach. Obroty większe. Rzad 
estoński podwyższył- z dniem 1 listo­
pada br. cło  na pszenicę, mąkę i ma­
karony. Motywem podwyżki są czę­
ściowo względy natury fiskalnej, czę­
ściowo zaś chęć utrzymania spożycia 
na dotychczasowym poziomie. Osta­
tnio, kiedy rozpiętość cen żyta i psze­
nicy malała coraz bardziej, obawiano 
się zwiększenia je j korsumcii, co by­
łoby zjawiskiem nieoożądunem ze 
względu na bilans handlowy. Produ­
kcja bowiem pszenicy krajow ej jest 
minimalna, zapotrzebow ane pokrywa 
import. Sytu acja na rynku łotewskim 
nie uległa żadnej zmianie. Zakupy rzą­
du trw ają u7 dalszym ciągu. Obroty na 
rynku austriackim są nadal minimalne. 
Długotrwała stagnacja w yw arła ujem 
ny u7pływ nawet na ceny mąki, które 
dotychczas skutecznie opierały się 
zniżkowej tendencji. Rynek w ęgierski 
w ykazuje usposobienie słabe. W  noto­
waniach. brak poważniejszych zmian. 
Zainteresowanie pszenicą krajjow . jak i 
zagranicznych odbiorców małe. Na ży­
to daje sie zacbsenvow ać zniżka wsku 
tek braku popytu. D’a jęczmienia i ku­
kurydzy zainteresowanie nieco wzro­
sło.

W  dniu 5 listopada br. została u- 
chwalon? przez parlament czeskosto- 
w acki ustawa o przemiale zboża w e­
dług protektu rządowego, który ustala

następujące normy: na 70 proc. psze­
nicy krajow ej ma być dodawane 30 
proc. zagranicznej, a na 90 proc. żyta 
kraiowego — 10 proc. zagranicznego. 
Również mąka importowana z zagra­
nicy musi być mieszana z krajow ą w 
takim samym stosunku. Ustawa zo­
stała już przyięta przez senat i w naj­
bliższym czasie zostanie ogłoszone 
tozporządzenie wykonawcze. Na gieł­
dzie praskiej można zaobserwować 
dość silne ożywienie. Ceny zfcóżkształ 
tuią się #wy*ż-kqwo< w szczególności na 
pszenice, żyto i jęczmień. Na rynku 
niemieckim tendencja w dalszym cią­
gu słaba. Jako dość charakterystycz­
ne zjaw isko można zaobserwować /.ni 
żkę cen chleba żytniego o ca 10 proc. 
Je s t to wynikiem akcji interwencyjnej 
rządu niemieckiego. Ciekuwem ró­
wnież zjawiskiem jest rozpiętość mię­
dzy ceną maki i ż y ta , , n nas wynosi 
ona ca. 22 proc., w Niemczech zaś 40 
procent.

W  Polsce ceny zbóż można uważać 
w pewnym stopniu za ustabilizowane. 
W  dniu 14 bm notowano za ICO kg. 
w  z ło ty ch 1 parytet wagon W arszaw a: 
żyto 18,75—19, pszenica 26 - 27, owies 
jednolity 20.50—22.50, jęczmień na ka­
szę 19—20, browarniany 24—25 pary­
tet Poznań: zyto 17.75—18.25, pszeni­
ca  24.50- 26.00, jęczmień przemiałowy
19—21.50. browarniany 25—27, owies 
18 -19 .25 ; loco wagon Lw ów : pszeni­
ca  krajow a dworska 25.75—26.25, zdio  
row'a 23.25— 23.75, żyto jednolite 19.25 
—19.75, zbiorowe 18 50— 19 jęczmień 
maiopolski przemiałowy 17—1750, o- 
wies małopo'ski 18.50—19; parytet Kra 
ków : pszenica dworska 2 8 .5 0 — 29, bia­
ła 27—2 8 r  targowa 26.50— 27, żyto 
dworskie 20.50—21, targowe 20—20.50: 
loco Lublin: żyto 16.75—17. pszenica 
dworska 25—2550, zbiorowa 24—24.50, 
jęczmień browarniany 19.20. przemia­
łowy 17—18, owies 1650; franco sta­
cja W ilno: żyto 18—19. pszenica 2 6 -  
27, owies 21—22, jęczmień na kaszę
20—21, browarniany 23—24.

U/zrost produkcji naftowej w Rosji.
Podczas gdy światowy przemysł 

nabow y dąży do ograniczenia produ­
kcji i w tym kierunku osiągnął pewne 
rezultaty w Ameryce i w Rumunii. Ro­
sja sowiecka stara się wszelkiemu do 
je j dyspozycji stojacem i środkami swo 
ją produkcję naftową powiększyć. Po­
większenie produkcji uzasadniają So­
w iety koniecznością zmechanizowania 
gospodarstw rolnycn, które kolleKtywi 
żują, oraz rozbudową komumkacji sa- 
mocnodowei. Z doświadczenia jednak 
w iem y, że nafta sowiecka staje się na­
rzędziem Piołityozmem którego celem 
jest wywołanie dezorganizacji na ryn­
kach św,arowych.

W  ciągu 9 miesięcy roku gospodar­
czego 1929(30 uwiercono w Rosji 
410.900 m., wydobyto 12.197.000 ionn

ropy, a przerobiono łC,44cs.0l)0 w>i»n. 
W  porównaniu z analogicznym czaso­
kresem poprzedniego roku gospodar­
czego, wzrost wydobycia wynosił 24‘2 
proc., uzyskano -więc 101 proc. prochi- 
lccji, przewidzianej planem ,.piatileŁki“. 
oraz 71 proc. planu rocznego. Podczas 
gdy w szystkie towarzystwa mniej h»b 
więcej osiągnęły w ysokość produkcji 
przewidzianej planem, Uralnaft wyrpeJ- 
r.ił go tylko w 484S proc. Stąd wniosek, 
że nadzie-ie, pokładane w uzyskaniu 
wielkiej produkcji w  okręgu uraJskini, 
nie ziściły się, a to głównie z poumdu 
przeszkód natury techniczne, 

Cokolwiek gorzej przedstawia się 
sytuacja w wiertnictwie. Jakkolw iek w 
porównaniu z ubiegłym rokiem uwier­
cono o 30‘4 proc. • w ięcej, wykonano

plan w7 96 oroc., zaś pian roczny tylko 
y 7 69‘3 proc. Zauw ażyć przytem nale­
ży, że przew ażały w iercenia eksploata 
cyjue, natomiast w iercenia odkrvwcze 
byty zaniedpane.

W  sowieckim przemyśle nattjskym  
inwestowano w roku gospodarczym 
1929130 — 353.3 milj. rubli. P. J .

Eksport itfM * do 
Wioch.

Stery gospodarcze włoskie interesu­
ją się w znacznym stopniu importem 
ż ó łte k . Przed wojną M ałopolska w y­
syłała do W łoch solone żółtka w becz­
kach na równi z Chinam1 1 Syria, po 
wojnie jednak import ten całkowicie 
usiał, przyczem  koła odbiorców7 wło­
skich zapytują, dlaczego Małopolska 
nie zaopatruje ich 'nadal. W łochy im­
portują tego towaru rocznie za 6 i pół 
mi,jona lirów. Również istnieje zain­
teresowanie dla. białka suszonego, roz­
puszczalnego w 100 p ro c , w tablicz­
kach. z dopuszczeniem 20 proc. tabli­
czek  połamanych, Spożycie tego pro­
duktu we W łoszech może dochodzić 
ao 50.000 kg. tocznie Cena za najlep­
sze białka wynosi 1 szyling i 3 i pół 
pensa za funt ang-

Krtdwty zaqi?nk?ne 
w bankowość* polskie!

Stan kredytów otrzym anych przez 
banki polskie z zagranicy na 1 pa­
ździernika w ynosił ogółem ( w  tysią­
cach złotych): 650.031, w  te ir  k r e d y t  
amerykańskie partycypują w  surmę
—  66.453; angielskie —  170507; au­
striackie — 65.863 francuskie — 76569 
czeskie —  13.164; belgijskie —  11.427; 
holenderskie —  61. 326, niemieckie —  
95.83j2; szw ajcarskie — 43.964, szwedz 
kie u494; w łoskie — 2857; m. Gdańska
— 31.458: inne — 6317.

Z ogólne*, sumy tych kredjdów  przy 
pada na kredyty terminowe 4t>5.465, 
•bezte-minowe — 132.174; redyskonto 
dewiz w bankach zagranicznych wy.no 
siło _  38587; pizekazy pocztowe — 
25.404: salda kredytowo rachunków 
w iasnych oddziałów, znajdujących sie 
za granicą' centrali — 48.404.

P rzy  rozważaniu dopływu kapita­
łów zagranicznych do Polski nie na’e- 
zy zapominać, że istnieje u nas cały  
szereg przedsiębiorstw, m ających 
bądź ścisły  kontakt z koncernami za­
granicznemu, bądź będących ekspozy­
turami tych koncernów, Przedsiębior­
stwa te korzysiają z kapitałów zagra 
nicznych w formach nieuchwytnych 
dla statystyki.

Należy zauważyć, że stopa procento 
wa w Polsce, naw et stopi legalna jest 
ciągle tak w ysoka, że stanowi pewna 
siłę atrakcyjna dla kapitałów7 zagrani­
cznych, angażujących się na krótki tei 
min. bądź lokowanych bezterminowo,

Iriandia tako odbiorca 
polskich bekonów.

Mimo, że Irlandia jest jeonym z naj­
w iększych pK>duce«tów nierogacizny, 
sprowadź,? ona znaczne ilości beico- 
nów z zagranicy. Produkcja bekonów 
w Anglii nie jest w stanie zaspokoić po 
frzeb konsumenta swemi produktami. 
Natomiast \t Irlandii produkcja krajo­
wa byłaby w stanie zaspokoić zapo- 
trzeoowame wewnętrzne bez uszczerb 
km dla eksportu, lecz bekuny produk­
cji irlandzkiej są zbyt wysokocenny 
dla wewnętrznej konsultacji wśród 
mniej zamożnej ludności. W  takim sta­
nie rzeczy Irlandia importuje poważne 
ilości bekonów zagranicznych (prze­
szło 400.000 ewk rocznie), głównie 7 
Holandii, Stanów Zjednoczonych A. P . 
W ielkiei Brytanii i Kanady. Polskie 
bekony nie figuruią w oficjalnych wy- 

i kazach irlandzkich jednak konsuiat pol- 
1 ski w Dublinie stwierdza, że do Irian-
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dji przenikają bekony z P olsk i i posia­
dają tam dobrą markę. Do Irlandii do­
sta ją  się polskie bekonv za pośredni­
ctw em  brookerów londyńskich. B yło ­
by w skażanem nawiązanie bezpośre­
dnich stosunków z odbiorcami irlandz­
kimi.

G M  PolsKi z perłami 
niemiecKiem;.

Obrót oiiszaru cernego Polski z por­
tami niemieckiemu Hamburgiem, Szcze 
cmem, Brem ą i Królewcem wynosił 
Według niemieckich statystyk kolejo­
wych (nie licząc reeksportu) w r. 1928
—  1,100 tys. to rr  w r 1929 — 600 tys. 
tonu w imporcie i eksporcie łącznie. 
Spadek obrotu w r. 1929 tłum aczy się 
z  jednej strony przerzuceniem części 
ładunków na Gdańsk i Gdynie, cześcto 
iwo zaś przez ogólne pogorszenie się 
koniunktury św iatowej i związany z 
.tem spadek obrotów handlu zagra­
nicznego. W  obrocie z portami niemle- 
cikienr bitocą udział przeważnie towa­
ry  wysokowartościow e. ponieważ zaś 
łącznie z reeksportem dokonywanym 
przez niemieckich pośredników obrót 
ten należy ocenić na zgórą 1,500 tys. 
tonn — przeto straty stąd wynikłe d’a 
poisk*M*o Mtwisu płatniczego sie*ra»i 
300 milj, z\, Sumę tę, przy kierowaniu 
bezpośredniem transportów zamor­
skich przez Gdańsk i Gdynię zarobiły­
by  corocznie polskie firmy handlowe, 
bankowe, spedycyjne, asekuracyjne 
itp., zatrudniające tysiące polskich r.ak 
roboczych.

Nabywanie świadectw 
pfzemvs!owyfh i kart 

reie stracyjiwch.
Izba Skarbow a II. we Lwowie przy 

pominą, ze termin wykuona świa­
dectw przem ysłowych i kart re jestra­
cyjnych na rok podatkowy 1931 rozpo 
cząl się od d n i  1 listopada 1930 r. i 
trw ać będzie do dnia 31 grudnia 1930.

Świadectwa i karty  rejestracyjne 
będą w ydaw ały w tym okresie kasy 
skaroow e w siedzibie Urzędów S k a i- 
b owych P . i O. S. codziennie z w yjąt­
kiem niedziel i świąt na podstawie .na­
leżycie wypełnionych deklaracyj.

Blankiet tych deklaracjo można o- 
fcrzymać bezpłatnie we właściw ym  
Urzędzie Skarbow ym  P . i O. S . albc 
w Kasie Skarbow ej. O bliższe w ska­
zówki co do kategorii świadectwa 
przem ysłowego odpowiedniej dla da­
nego przeisiębtorstw a jakoteż co dn 
ceny za to świadectwo i innjmh kwe- 
ś ,yj wątpliwych , należy się zwracać 
do w łaściw ych urzędów' skarbowych 
{ od a di 6 w i opłat skarbowych.

Prow adzący przedsiębiorstwa po 
dniu 31 grudnia 1930: a) bez świa­
dectw przem ysłowych, b j na podsta­
wie nieodpowiednich świadectw prze­
m ysłow ych, względnie bez karty  re je­
stracyjnej, ulegną w myśl artykułu 98 
ustawy o podatku przemysłowym, 
przewidzianej tamże karze pieniężnej.

K ara nie zwalnia od obowiązku na­
bycia w łaściw ego świadectwa przemy 
słow ego względnie karty  re jestracy j­
nej.

Kronika gospodarcza.
W  spraw ie "pakow ania prńuek. W o­

b ec  częstych saarg firm zagranicznych na 
mieodpowicdire pakow anie próbek towa­
rów, otrzym yw  i.nych z P o ’ski, zw raca się 
uwagę na konieczność starannego pakowa 
nta w szelkich w y sila n y ch  zagranicę prób, 
zw łaszcza zaś tych. które sr  przeznaczo­
ne do krajów zamorskich. Jest to rzecz 
bardzo ivażma /eśli się zw aży, ze niesta­
ranne pakowanie wzorów powoduje nis- 
tylko ich zniekształcenie i utrudnia od­
biorcy orientację, ale św iadczy c  niewy 
'obieniu kupieukietn firmy w y sy ła jące j.

—  Syndykat hurtowni kuionjaluo-spo- 
żyw czcj w fidvnl. Dnia 30 listopaue br 
cdbęd/ie się w Bydgoszczy zebranie o r­
ganizacyjne Syndykatu Hurtowni koionjal- 
no-spożyw czej w (idu,ni. Celem syndykatu 
będzie prowadzenie bezpośredniego han­
dlu artykułem- spnżvwczo-kolonjalnenu z 
rynkami zakupów oraz o-ganizacja w Q d j 
ni bazy tow arów  kokmjalnycłi na Polskę, 
łącznie z  o rg an izaca  zbytL tych artyku­
łów wewnątrz kraju. D zia la jio ść  sy n Jy - 
k iiu , któta  ja k  *  p ow yisztjm  widać. b fr

dzie d tiżem  przed.sięb!or$twem handlu hur 
tow ęgo kolonialnego, pierwszem tego ro­
dzaj j  w Polsce — obejmie narazić w oje­
wództwa zachodnie, z czasem  rozszerza­
jąc  się na resztę województw Polski.

=  Obrót czekow y w PKO. w nheslącu 
październiku rb Ogólny obrót czekowy 
w  PKO- osiągnął w miesiącu ubiegłym nie 
notowaną dotychczas cytrę  2 miliardy 117 
milionów zł. Z kw oty tej ua oorot bezgo­
tówkowy przypadało 1 m iljara 33u mili zł, 
a w ięc 63 proc. ogólnei kwoty obrotu. 
W kłady na kontach czekow ych PKO. wz o 
s ly  w miesiącu październiku o 4 i pół milj. 
zŁ i w ynosiły w dniu 31 10. I93G r. 567,3 
milj. zł Liczba czynnych kont czekow ycn 
PKO. osiągnęła w miesiącu sprawozdaw­
czym cyfrę 65.351, a Więc o 225 kont wię 
cej. niż w miesiącu poprzednim

Pized utworzeniem Związku organl- 
zacyl eksporterów  drobiu. W czasach o- 
statnich zwrócono uwagę na konieczność 
reorganizacji eksportu zagranicę drobiu, a 
zw łaszcza w  zakresie zamiany eksportu 
drobiu żyw ego na rentow niejszy wywóz 
drobin w stanie bitym. Zamiana ta jednak 
że uzależniona je s t silą rzeczy od p ew sn  
nia w większych środowiskach hodowlano 
eksportow ych zaopatrzonych w najnowsze 
urządzenia techniczne rzezni-zamrażaiń 
< tp. W  z w itk u  z tem Centrala Związku 
Kupców zw ołać ma jeszcze w ciągu mie­
siąca bieżącego zjazd eksporterów  drobiu 
z całe] Polski, w  celu szczegółow ego o- 
mówiema tych zagadnień, jak również 
przygotowania gruntu do utworzenia zwią 
zku eirganizacyj trudniących się eKspartem 
drobiu zagranicę.'

Z B O Z L

Lwów, 18 listopada 1930.
Na giełdzie tran sakc je  w  pszenicy, ży­

cie, owsie i ziemniakach, zaś poza giełdą 
obroty w otrębach. Pszenica, żyto i o trę­
by pszenne wykazują lekką zwyżkę cen 
W innych artykulacn ceny utrzymują się 
na w ysokości ostatnich notowań.

Tendencja lekko zwyżkowa, 
nie ożywione.

usposobie-

GIELDA W ARSZAW SKA
W arszaw a, 18 listopada (Teł. wł.)

Obroty małe. Dolar gotówkowy w o- 
brotach pozagiełdowych zł. 8.93*25. —  
Rubel złoty zł. 4.73.

Obroty akcjami większe. 2  pożyczek 
państwowych mocniejsza 5-procento- 
wa konw ersyjna i 4-procentowa pre- 
nijowa inw estycyjna. Dla listów za­
stawnych, obligacyj i akcyj tendencja 
mocniejsza.

p o r t .

Z g;s)dy.
GIEŁDA LW OW SKA.

Lwów, 18 lis to p a d a  1932.

D o la r  w  o b ro ta c h  ( k j f w s t i iy c h  z ł.  8.93 
1 trzy c z w a r te .

W  t r a n s a k c ja c h  m ię d z y b a n k o w y e ł p ła ­
c o n o  z a : N o w y  j  r k  8 .9J40— 8.9160, L o n ­
d y n  4g 32— 43.35, ? ’ i r v c h  172.90— 173. P ,ra ­
g ę  25.13- -26 .47 , W ie d e ń  125.60— 125.70, B e r  
i i - i  212.50— 212.65

N a  g ie łd z ie  a k c y jn e j k u p o w a n o  ć o 'a r  iw -  
k ę  p o  54.25 i p o ż y c z k ę  k o n w e r s r ju ą  p o  
z ł .  43.25.

A k c ję  C h o d o ro w a  w  z a o f ia ro w a n iu , ' zaś 
p o s z u k iw a n o  p o ż y c z k ę  k o n w e rs y jn ą .  Na- 
o g ó ł n a p ie r z  d y w id e n d o w e  w  z a n ie d b a n iu . 
U s p o s o b ie n ie  o g ó ln e  s ła b e

TELEFON' ZE SŁAW SKA.

Sław sko, środa 19. 11.
Baczność narciarze! Dziś było tu 8 

stopni mrozu; śnieg w górach do 10 
centymetrów — warunki (La narciarzy 
bardzo dobre. Dzień słoneczny — inróz 
pewny.

SP O R T Y  ZIMOWE.

Nareszcie doczekaliśmy się od tak 
dawna up-agnionego .śniegu, wszak 
tam tegoroczna zima nie wchodzi pra­
wie w rachubę — gayż śniegu nie mie 
Iismy. Śnieg, który spadł tak nagie 
wczoraj, zapowiada się nieźle i choć­
by koło Lwowa nie utrzymał się, w 
górach pozostanie dłużej —  w ięc w go 
rę serca zwolennicy nart i saneczek, i 
czas najwyższy zaopatrzyć się w po­

trzebny sprzęt sportowy iak narty, 
sancćzki i łyżw y

Komunikaty ze Sławska. Zarząd K. 
T. N. będzie co środy i co piątku o- 
trzytnywał w d rod ze telefonicznej od 
p. Wfikowskiego ciokladne dane r  sta­
nie śniegu i pogody w  Sławsku. W ia­
domości te podawane będą O ddziałO- 
wi Turystycznemu P B P . „O rb is“ któ­
ry komunikat odpowiednio zredagowa 
ny rozeszle do wszystkich pism we 
Lwowie. Dzisiejszy teleion ze Sław­
ska jest naszym telefonem własnym.

SZERMIERKA.

Baczność szerraie-ze Pogoni Dziś 
(środa) o godi 19 (7) kurs II. (zaawar. 
sowani) w sznole Sw. Antoniego na 
Łyczattowie.

1 całej P&lski.
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#  Usprawnienie komuniltacii auto­
busowej. Z dniem 3] grudma b.r. wcho 
dzą w życie nowe przepisy Ministra

i Robót. Publicznych, dotyczące komuni­
kacji autobusowe).

W terminie tym w szystkie autobusy 
zaopatrzone muszą być w apteczkę 
Polskiego Czerwonego Krzyża, jedna 
gaśnicę, alarmowe urządzenie dzwon­
kowe. umożliwiające podróżnym danie 
sygnału kierow cy, odpowiedni kom­
plet narzędzi i części zapasowych, 
dwa koła zapasowe, dwie strzałki kie­
runkowe po obu stronach wozu, przy-* 
gotewane do oświetlenia w nocy, szyi 
dzik z napisem, że nie ma miejsc woi- 

. nych, oraz w ycieraczkę do szyby 
przed, kierowcą.

J Fozatem  przepisy okreśłaia ściśle 
! wygląd i rozmiary karoseryj atuobu- 
j sowych i t. d.

#  Urzędnicy łachowi w Minister­
stwie Przem ysłu I Handlu. Minister-

| stwo Spraw  W ew nętrznych w yjaśniło,
I że następujący urzędnicy Ministerstwa 

Przemysłu i Handlu uznam zostali za 
■i urzędników fachow ych: 1) naczelnicy 

wydziałów względnie tam gdzie nie 
ma wydziałów — kierow nicy oddzia­
łów- przem ysłowych, 2) urzędnicy tych 
wydziałów względnie oddziałów, któ­
rzy zajmuja stanowiska, w ym agające 
w ykształcenia technicznego, 3) urzęd­
nicy nowołani do załatwiania snraw 
mobilizacji przemysłu, 4) instruktorzy 
korporacyj przemysłowych.

#  K o m u n ik ac ja  m ie jsk a  w- W a rs z a ­
w ie  i w  in n y ch  s to lica c h  eu ro p e jsk fc ii. 
W  statystyce, dotyczącej 8 wielkich 
miast europejskich. Warszawa, znajdu­
je się  pod względem rozwoju sieoi 
komunikacji miejskiej n a  o sta tn iem  
miejscu. W  stolicy naszei długość linii 
tramwajowych wynosi 95 kinu. lintj au­
tobusowych zaś około 10 kim., co daję 
w sumie długość około 105 kim. s ie c i

komunikacji m iękkiej. W  porównaniu 
z temi cytrami Budapeszt, Dosiadający 
busko o lOO.uOO mieszkańców mniej, 
ma lirpe tram wajowe długości 180 km., 
autobusowe — 42.5 km., * oraz metro 
długości 3.5 k m , razem długość lituj 
wynosi 226 km., czyli przeszło dwa 
razy w ięcej, niż w W arszaw ie. Naj­
bardziej rozgałęzioną sieć komunika­
cji miejskiej posiada Berlin, gdzie dłu­
gość linij tram wajowych wynosi P43 
kim., autobusowych 322 kim., kołet pod 
ziemnej 64.4 kim., oraz kolei nadziem­
nej 510 klrr.,, raze m l.539 4 kim. W  P a­
ryżu, który posiada o przeszło 250.000 
mieszkańców wdęcej, długość lin ij'je s t 
mniejsza, iiiianowicie wynosi łącznie 
868.6 kim., w tem 686.6 k!m. linij auto­
busowych i 182 kim. metro. W  Ham­
burgu długość linij wynosi 472.4 kim., 
w tem 219.7 kim. linij tramwajowych, 
63 9 kim. koiejt elektrycznych, oraz 
188.8 kim. linij autobusowych. Następ­
nie Wiedeń posiada linie długości 
347-5 kim. (tramwaje — 28S.5, autobu­
sy —  30.8. kolej elektryczna —  26.2), 
w Glasgow kursują tylko tramwaje, 
jednak sieć ich jest bardzo rozbudo­
wana, długość linij wynosi bowiem 217 
kim., w  Barcelonie w reszcie ogólna 
długość sieci komunikacji miejskiej w y 
raża się cyfrą 205.7 kim., z czego na 
tram waje przypaoa 108 kim., na auto­
busy 92.7 km., oraz na metro 5 kim.

a l e

Z  B r y l i ń s K i c h

Własna flota morska

T O  T W Ó J  D O B R O B Y T
W p ła ć  t o  r h .  u  Kcmć i ż e l o w e  fir i

• 1 z ło ty  roczn e
otrzymasz legttyntac ę

członka Komitetu Floty i.arodowe',

LE0NTTNA bLEMICKA
wd ma po Staroście

po cięźkicn cierpieniach, zaopatrzona św. Sakr; mentami zm arła w Źołtińcacti
dnia lo. listopada 1930 r.

O b u ę d  pogrzebowy odbył się w poniedz.ia«eK, dnia <7 istooaaa 193C r., 
o godz. 9 te/ rano w Żóitaricacn nu cmemarz micisci wy do grobowca .oazin- 
nego. o czem zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomycn w smutku po 
grązem

C ó r K a  I  z i ę ć
Zakłau pogrzebowy J .  Kurkow skieyo, Lwów, Sooieskiego 9. 6936



J&ażdtj n u m e r  d ow od ow y liczy  ssę 3 5  jfcos^y,

KUPNO I S P R /E J A 2  
12 groszy za wyraz

Ka&ety na sreoro, iuturały na pr..vbor> k o ­
ścielne, lekarsKie, muzyczne, m iernicze, 
ODtyczńe, Radjowe wyKonu.e iutroljgaior 
Kucraoifiski L Wv , ,  (■ m anska 27 6861

E R I  P  ^ item  am erykański. Ra- 
C J U  ^  ty od 5 zt. Za gotów ką 

10%  taniej 5468
w szelkiego rodzą,u sprzedajem y 
każdemu bez Dorecz\ciela na na­
der dogodnych warunkach płatności

Dom meblowy „S ILE S IA "
L w ó w  3  B r a j e r o w s H a  3 ,

K ołdry, k o ca , m a ­
te ra c e , poduszK i

i-oleca

Ka^imierł. S k i b i ńs k i
Lw ów , k op arn ikn  4 . — Telefon Si to.

 Naprzeciw b/,kuw,ona. 6648

Papucie, Pantofle
B e r l a c z e ,  O u t /  f i l c o w e  i t. p. cie-
5608 płe obuwie poleca i wykonu e

F a b r y k a  p a n t o f l i  i p o p a c z y
", w ó w  X V t  i o v  i K i  * Teł. 5 9 - 8 8

Kitm i m es nowe 12% dochodu. U kła i od 
6 J6 0  aolarów . \vilir aziew ięoopoKojow a, 
gródek, połow a Listopada 12.UU0 dolarow. 
Willa sześc.op o ,o jow a, Dunin B orko-
wsi ch 5  5()0, wkład 3 00 dolarów. Sprze­
da Centralna Agencia, Konernuta 14/ 

  ____ 6924

W illę kom fortow ą z ogroaem , wolnym mie­
szkaniem ,okonca Kochanow skiego z w kła­
dem 7 0 i 0 0  zi. sprzeda firma „Kontrakt", 
Batorego 36.‘ 6v30

■ MIESZKANIA SKLEPY LOKALE I  
10 groszy za wyraz.

~ ~ ~ T ~ i n r m  me~ n-
Do w y n a ję c ia  v, Z im n ej W o d z ie  cala 

wi la „Stanisraw ów ka", 3 minuty Ou stacji, 
ulica na lewo naprzeciw restauracji Ole- 
ksowa, 3  p o k c e  z kuchnią i werandą 
w parterze. 3 pokoje z terasam i na i. pię­
trze, osobna kuchnia na dole stu n n a, 
ogród, kom órki, piwnice, lasek własny 
o' o ło  200 sążni i Ł d O glądać można 
na m:ejscu B liższe szczegóły w admini- 
stracii „Słow a Polskiego"

ro k ó j  u m e b l o w a n y  do w ynająć,a koło  T e ­
ch n ik i .  Admmistracia „ O s o D n e  we ś c i e “.

______________________________________ 6933

P .ęk n e duże 3 pokojow e m ieszkania z peł­
nym kom fortem  zaraz da w ynajęcia Wi a­
d o m o ść: Kadeci'a  12 u dozorcy. 6942

P o k ó j Dr y  rodzinie dla so idnego P iekar­
ska 21 11. p przez ganek, drzwi 14. 6926

i--------- ' ■ e a w e a » ™ » >B W W B a a H e a ais

P w a, trzy, cztery nokoje Komfort. BI sko 
Sródm,eScia. Półroczny czvnsz goiuWKą. 
Trzy podoje kom fortow e okoiica  Z ielo­
nej. Mies,ęcznv czynsz 250. Nieumeblo- 
wane pokoje kaw alerskie, kom fortow e 
70 złotyc do wynajęcia. Centralna Aren 
Cja Kopernika 14. 6 6 7 7

POMOC LEKAKSKA

A gron om  lat 35 samotny, z 15-letnią pra­
ktyką w wzorowych gospodarstwach, naj­
lepsze referencje . Zmieni posadę od za­
raz ógłosztn ia do Adm. Słow a Pols. 
pod „H. A.“_________________________693J

U czciw a, solicin.. poszukuje pre^ydo mmei- 
szej rodziny. W iadom ość do A :ministrat|i 
S^owa. Anna. 6928

L e k a r z  E o n  y s t a

D r. KA3 iu  O r i f f f o w a
ordynuje w chorobach jamy ustnej i ;ębów  
K raszew sk iego  11, I. p. — te le fo n  35-03 

w  go d z. od 9- 1 i od 3 -  6. 6781

POSADY POSZ1 KIWANE 
5 groszy za wyraz

B iu ro  S-Sachniew skia K o p e rn ik a  ;
22., telefon 446, poleca nauczj cieiKi-wy- j 
cnowawczyme, bony, pielęgniarki nie.no- | 
wiat, kL cznice, gospodynie, kucharzy, j 
ogrodników, iządców, ekonom ów, le- : 
śmczyci), persona! restauracyjny. 6235

K ucharka do wszystkiego, uczciwa, praco­
wita, z dobrem, świadectwami W iadomość 
do administracji Słow a „ ź o fja " . 6929

KORESPONDENCJA PRYWAT. 
20 gr ?a wyraz.

P a n a , który spowodował w czorajsze za j­
ście przy ul. Kościuszki 3 , wzywam do 
Dodania swego nazw iska dr. R. Paneth.

6940

S te n o g ra ijf  Ifcłęwfrię szybko, jak najdo- 
kładniei wyuczamy — gw arancja: Instytut 
Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. 
Znającym  sten oeratję  polecamy m iesię­
cznik „Stenograf" (stenogramy — tłuma­
czeń a). 67 4

EEEfSŁSl

S NAUKA I WYCHOWANIE
10 groszy za wyraz |

m  w s f K 9 n n i M iTH H
Szwedka panna K. Frunk (dipiomće de 

1’lnstitut Central ce  Stockholm  et ciu Con 
seil Royal de M edecine de Suede) profe 
sor g.m nasH ki szwedzkiej, któ ra  Draco 
war., dwa. lata w Instytucie gimnastyk 
szw edzkiej i lecznicze, w Paryżu, rozpo 
czyna kouiDlely gimnastyki szwedzkiej 
dla dzieci od lat 8  i cla  dorosłych od 
dnia 1 grudnia b. r. Sala własna Wpisy 
i zgłoszenia o inform acje proszę zwracać 
pod adresem .1, W. Pani Hrabiny B o rk o ­
wskiej ul. Długosza 15, tel. 35-6? między 
9 a 12 rano i 6 a 8  Wieczór. 6934

PO UZUPEŁWEN li CZCIONEK i ZREMONTOWfiNfli MrtSŹYN

W E  L W O W I E  —  U L \ :k  Z IM O R 0W 1C Z A  L. 15 

W YKONUJE s z y b k o ,  s o l i d n i e  i p o  c e n a c h  u m i a r k o w a n y c h

D Z * E Ł  A  

B R O S Z U R Y  

C Z A S O P I S M A  

W SZELKIE DRUKI

„LU JL
■—  .fc I t u w w

*  T S I  C CTEL ;? 0 N  14-27

" II

ROŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

K raw aty  nowe i stare do przerobienia 
przyjmuje Pracow nia Abażurów, Pi.sud- 
sł iego 6. T elefon 55-33_____________ Os4 3

Zakład fryzjerstwa damskiego Jó z efa  Ha- 
berm ana, M ikołaja 3, polecą raqonaine 
strzyżeń e i tarbowanie włosów, mycie 
głowy, ondulację źelazkow ą i wodną, 
meprześcigniony w c-esan iu  długich w ło­
sów, pierwszorzędne mamcures. 6938

S z u k a m  arkusza trafikow ego zaraz i zgło­
szenie do Adm mistraci Srowa Polskiego

^ ę ^ la cn e tiiy A ________________________693;'

V*szyscy emeryci państw zaborczych przy­
stępujcie natychmiast do Centralnego 
Związku M ałopolskich Emerytów, Lwów, 
O chronek 1, dla zbiorowej akcji najry­
chlejszej now elizacji krzywuzącej ustawy 
em erytainsi, iex Mączyńslu. Czytajcie Oli- 
cjalny m iesięcznik u lo s  Em erytów .

______________ ___________________  6932
C en traln y Kom itet O brony 21.000 byłych 

Czfonkow Kuzy, zawiadamia, że dalszą 
Obronę poszkodowanych pow ierzono a- 
dwokatowi Drowi Andrzejowi M atko­
wskiemu, Lwów, Batorego 7 6931

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA. 

N1ACH TOW ARZYSTW A SZKOŁY 

o°o LUD OW EJ o°o (A>
(Buy. 7*'-v

V INCENT STARRETT. 8)

Przedruk wzbroniony.

Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.

(Ciąg dalszy.)

Dziem.ca ta  jest znania z  tokali roz­
rywkowych, ale me to jest je j najwię­
kszą atrakcją. Uodn.ejsza widzenia jest 
jadłodajnia, w której kelnerzy tańczą, 
poda.ąc kolację, a kucharz zawodzi w 
kuchni smętne ballady. Albo brudny 
klub w nędzne," uliczce, gdzie się scho­
dzą radykalni pseudouiyśhc.ele. < wolni 
myśliciele, adepci ładnych łydek i po­
szukiwacze rozgłosu. Albo obskurne 
pokoiki, w których nieznani poeci i ich 
duicyneje udają cyganerię.

W arto się przejść po starych uli­
cach, których fragmenty godne są pę­
dzla malarza, Nieraz widz ma wraże­
nie, że znalazł się w starej d^elm-cy 
Londynu. Powietrze rozbrzmiewa to 
dźwiękiem dzwonów, to rykiem samo 
chodów z hałaśliwego sąsiedztwa, to 
przerażliwemi głosami fanatyków, Ka­
żących na rogach ulic z wysokość" 
skrzynek od mydła.

Ulica Dearooru. położona na wschód, 
odznacza się wysokiemi, staremi do­
mami, niegdyś rezydencjami, które z 
czasem  zeszły na poziom wynajmu 
poszczególnych pokoi. Przecinające ją 
ze wschodu na zachód przecznice są 
tego samego typu.

W  jednym z takich wysokich do­
mów mieściły się na drugiom piętrze 
obszerne aparatamenta, do których 
prowadziły ze schodow niebieskie 
drzwi. W łaśnie na poszukiwanie tych 
drzwi i tego, co się za niemi kryło, 
wyruszyli jeszoze tego wieczora przy­
jaciele Bartlott Honeywell i Artur Nor- 
way.

Godzina była dostatecznie późna. 
Idąc przez Dearborn Street, zatrzy­
mali się niedaleko miejsca historycznej 
rozmowy z poilicjantem.

Ten policjant jest — zauważył Nor- 
way i w skazał wysoką sylwetkę w 
mundurze, oddaloną od nich o kilka­
dziesiąt kroków.

— Nie tan, tylko policjant — popra­
wił Honeywell. — Dopiero sm okaże, 
czy to jest twój policjant,

— lestem prawie pewny, że to te.n 
róg — rzekł nerwtnro tamten, i zresz- 
tą powinienem poznać posterunkowe­
go.

Amator - detektyw w zruszył ramio­
nami.

— ’ Mo-.w.uy sprooować -  rz e k ł. — 
Kto się z mm rozmówi, ja  czy ty ?

Jeżeli mnie pozna, to ja, — odpo­
wiedział Norway —  Jeżeli nie pozna, 
to lepiej ty sie z niir. załatw.

Zbliżyli się w olnym i Krokami dc po­
licjanta, który zw rócił się do nich po­
rywczym  półobrotem . B y ło  w idocz- 
nem. że nie poznał, kogo ma przed so­
bą. Norway, nie zanartowany płynna 
odw agą, tak, jak sobotniej nocy, chrza 
knął uprzejmie, ustępując głosu tow a­
rzyszow i.

— Przepraszam , panie posterunko­
wy, —  zaczął Honeywell _  czy pan 
poznaie tego dżentelmana?

Policjant spojrzał przenikliwym 
wzrokiem, przypraw iając niefortunne­
go Nnrwav'a o dreszcz strachu.

— Nie powiem — odparł i zapytał: 
— O co idzie? Czy oan przypuszcza, 
że go znam?

—  Rzecz się ma tak — ciągnął Ho- 
neywel! —  że on upił się w sobotę wie­
czorem i, jak twierdzi, pan udzie'ił mu 
pewnych informacyj. B y ł z drugi111 
dżentelmanem trochę starszym  i, jak 
się zdaje, mniej zalanym. Gtóż ten aru- 
gi przepadł bez wieści i chcielibyśmy 
go odszukać.

Policjant ożyw ił się.
_  Ja  mu udzieliłem inform acyj? — 

powtórzył. —  Nie orzyoóminam so^ie. 
Jakież to b y ły  inform acje?

— On 1 jego przyjaciel szukali wód­

ki i zapytali policjanta, gdzieby jej mo­
gli dostać. Policjant im powiedział. 
Nie wiem, czy to był pan.

— O, nie wie oan! — w ykrzyknął z 
uroczystą borną „granatowy*1. Do oze- 
go zmierzacie, chłopcy? Chcecie mnie 
nabrać?

— Słow o honoru daje, że mówię 
prawdę — odparł Honeywell — PoK- 
ciant w skazał memu przyjacielow i 
miejsce, gdzieś tu w pobliżu, gdzie mo­
żna dostać wódki I gdzie rzeczyw iście 
dostał wódki. Później dżentelman. któ­
ry był z moim przyjacielem, zniknął 
i obawiamy się, że  zdarzyło się jakieś 
nieszczęście,

  O- obawiacie się, że zdarzyło się
jakieś nieszczęście? —  Sarkazm  pok- 
cjanta stal się ważki t dotykalny. Po 
chwili rzekł uprzejmie i prawie z orzy- 
jacielsktai uśmiechem. — Słuchaj, bob­
ku, nie wiem, czy tyś upadł na głowę, 
czy  ja, ale radzę ci po dobremu, za­
pomnij o tom i iaż swoją droga, bo cie­
bie może spotkać tafcie nieszczęście.
Z ro z u m ia n o ?

_  Jeżeli pan nie jest tym polic.ian-
j tern —  rzekł przyjaźnie amarar-detek- 
I tyw —  to, naturalnie, zdaje się panu, 

że zwariowałem Nie mamy o to ura­
zy. Ale pozwól pan. że zadam jeszcze 
jedno pytanie- Czy pan słyszał o śpią­
cym dorożkarzu?

Tęgf noliciariL cofnął się o krok w 
tył. (C. d. n.)

Wyduwca i redaktor odpowledziatoy; .Wilhelm ĄUtanl Skrzyczyńskl. Z drukarni „Słowa Polskiego** Lw ów , uL Zlmorowicza l i .


